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• a oz 
podczas pogrzebu ofiary wypadku aeroplanowego ś. p. pułkownika Serednickiego 

W powietrz Trz~' samo ot y zderzyły się 
Dwaj lotnicy ponieśli śmierć--Jeden ciężko ranny 

Z Warszawy donoszą do "GłllSU Pol- . ly k cndu1dowi. do chwili złożenia zwłok 
~~~:iego": I do ~ro,bu. 

Wczoraj e óDdzinie 9 min. 40 rano z I W czasie tych p,rzelotów, skutkiem gę-
kościoła św. Krzyża wyprowadzono na stej mgły panującej w pDwietrzu, na wy. 
wieczny spoczynek zwłoki trCłJglcznie I sokości kilkuset i;neŁrów nad ziemią dwa 
zmarłego w katastrofie letniczej 'Pod Ra- aparaty biorące udział w · UroCZystości po
clomiem Ś. p. pułk Aleksandra Serednic- grzebowej - zderzyły się ze sobą. O gę
kiego. W k.:ście,le na nrubożeńshv-ie żałobo , stości mgły świadozy fakt, że na trzysta 
nem zgrol113 dz.i1i się licznie prze,a,s'tawi- ; metrów wokół aparaJtów nic nie było ,,+ 
ciele wojskewości, z min . gen. ŻeHgew' . dać. 
skim na czele. Pułki letnicze przysłały Skatki zderzenia były fatahie, jeden z l 
swoje delegacje. aparat6w silniej trąco.ny wpadł w korko~ 

Konduktowi towarzyszyły jako hono' ! cią~. I 
rOwa asysta następujące oddziały- wojsko- I Pilot nie mógł Zapa'ILDWaĆ nad apa,ra- ! 
we: dwa szwadrony 1 pułku szwol~żerów, te m, który z szaloną szybltnśdą sbczy! I 
kompanja pierwszego pdku lotniczego , I się na ziemrę. 
którzgo szeregowi usta-wili wzdłuż drogi I Samolot st'adł na lerr:ll fa~r .. lp Pe{e;:~ I 
konduktu szpaler. Przed trumną k:oczyło sa, na ol! przY ulicy ObQ<:.:.wel nr. 4. l 
Lczne duch:wieństwe i niesio:lo wbńce. Aparat roztrzaskał się, Sierżcnt pilDt 
Za. redziną i przedstawici::::l:lmi wł<:,dz s'zli Brz2zina doznał z::.Iie±ciieilła twarzy, gi
dowódcy wszystkich putków sŁacjonowa- nąc na mkiscu~ mechani],; zc::ś \Y!acław 
nych w Warszawie OrJZ cały kerpus oU- PieWińs'd, lat 22, j~dący ty.:n aparatem, 
cerski pierwszego pułku lotniczego z do- dnnał wstrz~su mózg-·. Drugim aparn
wódcą pułku pułk. Budkiewiczcm na , tern kierował pllot-po.ucznil. Kaszny, 
czele. któremu udało się doprowadzić aparat do 

W czasie wyprowadzeniJ. zwł:,k z ko' l równowagi. 
ścieła ukazały się nad miastem 4 pót e-! Jednak wskutek silnego zderzenia z 
skadry samolotów pierwszego pułku lot· trzecim aparatem, który leciał za nim, 
niczego; 7, 11, 12 i 18 ' eraz 5 aparatów 11 , pasy trzymaj~ce mechanika, st. żołn. Szy
pułku lotniczego. Eskadry te towarzyszy- l mailsldego, jadącego tym aparatem, pękły 

i został on wyrzucony razem z pasami z I 
aparatu. Spadł on na teren szk6łek ogro
dn~czych Ulricha, p()gł'ążając się w ziemię 
na głębO'k{lŚĆ p6ł metra. . 

~ . 
DDtych<:zasowe dochodzetUa zdołały 

ustal-ić następujący przebieg straszne;j ka
tastwfy: trzy samole1y trz.edej trófki e- I 
skadry, krążącej nad miastem pDdczas 
po'grz'ebu ś. p. ;płk Serednickie',gD usiło- , 
wały wy!ko:"ać Hgmę letniczą t. zw. "iP'ta- , 
ka". Podczas wykDnywania tej fig·ury 
śrocLkowy aparat Potez 1SA, prowadzo,ny 
przez st. sierż. pilDta Walerjanczyil<a u
deTzył jednem skrzy;dłem D aparat, pl'o
wadzony przez sL sieTŻan:ta Brze'zinę. 

Aparat BrzezIny runął. Brzezina zabi
ty i zm.asakrowańY, je'gD mechanik st. 
szer. Szablewicz śmiertelnie ranny. Jed
nocześnie aparat Walerjańczyka, wyko
nl.l}a(c wiraż, zawadził drugiem s,J,:rzydlcm 
D samolot prewadzony przez por. Kaszne
gO', wyrywając z ruparatu st. szelf. mecha
nika Gromadzkie,ge. Gromadzki, mimo, 
że był przywiązany pasem i trzymał się I 
koła karabinu :maszynDwego, wytpadł z a~ 
paratu, uderzył ciałem o a.parat Wale· 
rjańczyika, uszkadzając gO' i runął z wyso
kości 500 metrów, wbijają:c się na pół me
tra w ziemię. 

i-

CiałO' s.trasznie zmasakrowane. 
Ąparat WaleT'jańczyka chociaż uszko. 

dzony - zdDłał Slplanowruć i osiadł bu 
wYlPacltku kołO' fedu Bema. 

Por. Kaszny, nie widząc W)'IPadJku, po.
leciał w kierunku pola Meketewskiego. 

~arrut siertanJta Brzeziny spadł przy 
plancie ke,le·jowym. Ciężiko Tannemu Sza
blewiczewi pierwszej pemocy udzielił le. 
karz baralk6w cz. Ikrzyża, dr. Kobyla"Ó.ski. 
Szalblewicz ule,gł wstrząsowi mÓZlgu l 
krwotokewi wewnętrznemu. 

Aparat Wlalerjańczyka siadł na tere· 
nie Agl}1u. 

NiepoIkój wzbudzał na lotnisku fakt, 
że brak był wiadomości D ruparacie sierż. 
Krygiera, który także zmuszDny był dO' 
lądowania. 

Następnie oka.zało się, że zdołał on 
szczęśliwie wylądDwać za mialStem na te
T'enach fDrtu Bema. 

Według hiJpatezy władz pDwodem ka· 
tastrefy była mgła, unDsząca się nad PO'. 
wązkami. 

• • • 
Dowódca korpusu, gen. Malczewsk; 

na pierwszą wieść D strasz.nej ka~astrofie, 
osobiście pDlecił prokuratorDwi natych. 
miast udać się na miejsce wypadku i prze
prowadzić energiczne śledztwO', 

Wariat chce uzdrouNić 
nasze finanse Jt· aszny O an zalał d , olską 

P. Lipa Hammer zgłosił swą i -i · II ł ł d · ł· d· · 1.T 1IJ.r. kandydaturę do teki menBslra i lauragan ZDlOS ca e .omy!; zniSZCZY zasIewy, rogi l nomUDln8CTe 
slcarbu i spraw wOjSk"l~Mych I r~a·W:ętrsle szkOtlY wyrządz: ł W okolicach Łodli pod Łow~czem i Skierniewicami 

Nasz warszawski korespendent tele- I P k'lk d' h' d . h tł' , k' . h I st·1.1•e za·budowanl·a folwarczne. W WDlt' D l U mac niespD zlewanyc u· l worzy Slę wSKute wlrDwama c mur. >K • 

fenu·e: I pałów w całyun kra,ju, gdy le1l1ipera:tura: W Skierniewickiem p·D ulewnym aesz- , Marko wski,e j ofiarą wichury padło 8 stO' 
W dniu wczerajszym zjawił się w sej- I dochDdziła do dwudziestu kilku, a nawet J czu spadł gwałtowny grad, któregO' grud- J dół i dwa domy. We wsi Mokra-Lewar 

U1~e nieznany osobnik w dosyć wyszarza- trzydziestu stopni C., onegdaj po południu ; ki dochodziły do wielkDści orzecha lasko. i zniesiene zostały 2 stodDły i zerwany 
nem ubraniu, z waliz'ką w ręku, z teką równie niespodziewanie znadeszła wielk~ wego. Grad pada~ z wielką siłą okołO' pół , dach z jedne,go dDmu. We wsi Skierniew-
pod pachą i oświadczył, że ma pilny in' burza. godzmy. I ka-Lewa przewrócone zDstały dwie sto. 
teres do posła Wit es 3.. Zanim nadszedł Burza ebjęła wielką połać kraju, prze - i Jakie s~raty. ·wyr~ądziła ulewa grado~ I doły. . . . . 
prezes klubu "Piasta", orrg.inalnego go' chedząc przez G. Śląsk, poprzez krakDw- wa Dbecme me WiadomO', \II każdym, O sile huraganu SWladCZY f,a,kt, ze na 
śCla zagadnął znajdujący się akurat w roz- sko-w:elul1s,!de płaskowzgórze, dociera- I bądź razie szkDdy są bardzO' wielkie. I jednej tylko 
mównicy peseł Bernard Hal~sner. jąc dO' powiatów skicrniewkkiege i rawo O sile huraga.nu, jaki krążył nad po~ szosie, prowadzącej ze Ski-emlewic do 

G0ŚĆ 0~wiadczył, że przybywa do po- skiego. Silna wichura, pełączona z ma~n~- wiatem skierniewickim, świadczą zebra- I Łowicza, zosiało wywr6conych 400 drzew, 
sła Witosa, ponieważ w jednem z pism tyczną burzą, wyrządziła wzdłuż droCli ne dotychczas "iadomDści D uszkDdze- I Wszystkie drDgi w powiecie skiernie-
tyclowsli:ich Wyczyt~ł, że poseł Witos do- s"\\!e:j bardzo wielikie stra,ty. niach z olkoHc pobliskich Skierniewicem. I wickim zasłane są również pewyrywane· 
radza powołać żyda na ministra skarbu. Na G. śląsku burza rDzszalała okolo W Makowie DddalDnym D 3 kilometry mi z korZ!eniami drzewami. 
~azywa się J :pa HamllIler i chce złozvć: ~odziny 4 po poło od Skierniewic,' burza W samem mieście Skierniewicach bu-
p. Witosowi ofertę. Największe straty, według otr.z:rma- zniosła 34 domy mieszkalne z dwóch zaś rza zerwała z ki1ku murewllinych demów 

nych dotychczas wiad:>mDści. wyrządziła zerwała d3chy. dachy i wywróciła kilkanaście stDdół. P.)d 
- Do jakiej 

Hausner. 
teki? - zapytał poseł burza w powieoie skierniewickim. We wsi Kręce wiatr rozwalił 15 sto- parciem. wiatru padły równie~ prawie 

O ile wnDsić można, nad terenem tego dół, we wsi Dąbrowice 12 stodół i 6 do- v~szystkle drewmane palTkany 1 Dgrodze-
-- Na ministra skarbu i spraw 

.skowych - odpowiedział gość. 
wo;- powiatu był ośrodek cyklonu, który wy- mów, w majatku zaś Dąbrowice - wszy- ma. 

. Na miejsce żywiołowej katastrofy do 

- DJacze~o akurat te dwie? 
- Bo tFom jest najtrudniej, a ja chcę 

. .tTobić ?orządek. 

P c seł Hausl1er, widząc, że ma do czy
nienia z ::złowiekiem nienormalnY'ffi. 0· 

Awiadczył mu, że jutrO' otrzyma odpo
wiedź. 

Na to p. Lipa Hammer zauwaL;7ł: 
- r,m przecież nie ma mojego adresu. 

Ja sam ;utro przy;dę po cd'powiedź i no
min3.c;ę, a następnie przedstaVli~ się pre
zydentowi i premjerowi. 

Na tern rozmowa z kandyd"tem na mi
alstra ikarbu zakończyła sie. 

!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pewiatu ~ierniewickiego udał ~ę dz~iai 
Z!!ł!! ..... eyw! zrana samocho.dem wojewoda warszaw-

szylm~ą się sr BcJ~I.,e zarzątłz3nia 
t~ładzy 

Nasz war~z. kcresp. telefonuje: 

Pre::<ijer SLr;:y: s'd konf~rował wczo
Id cl.łd.ej z mb.:5trem spraw 'W~Vv-n~trz

nych p. Rn:::: -em o zerz~~zerJa ~h, 
'~Jt y:~ -:~ych bez:-) ec:z~t.srl\la 

l w zwl~zhll Z 1 maja, 

Pan baro~h~ 
mr!Yy amłms~1Dr francuski 

w W2rszawfe 
Nasz warsz. koresp. telefonuie: 

Nowy ambasador francuski p. Laroche 
z.łożył wczoraj wizytę premjerowi panu 
SkrzYllskiemu, a dnia 29 b. m. wręczy 
swoie listy tlv,ierzytdn!u: C',ce prezydento

wi na zamku. 

ski, p. SDłtan i komendant policfi woje
wódzkiej, insp. Tomanewski. 

Nadeszłe w ostatniej chwili wiadomD
śd w"kazują, że również wielkie zniszcze
nia dokenaJa burza w powiecie rawskim. 

Burza zniszczyła wszystkie połączenia 
te.J.egraficzne i telefoniczne na swym SLla

ku. Przerwane zostały połączenia z Od

st~pt1jąc emi miast.?.Imi: Katowice , Poznań. 
Łódź , Sk :2rniewice, ŁDwi.cz, Włocławek. 
CzęsŁoc~ owa , Rado ,n . Piotrków, Sosno
wiec i Grudzi ądz. Wy,lano n:l.d ranem 
mont erów. kfóT7V naprawiają sieć. 



... Są gdzieś w meryce o 
Nie słyszeUicie może ich nazw i nie wiecie. gdzie leżą 

Zwą się one: Takna i Aryka i są kotłem, w li: órym w· ecz · e wre 
Są w Połu.dniowej Amoeryce kTaje~ w' są si:1nie pod wz.ględem ekonomi.cz.nym za- 19ry,wać rolę bezstronnego sędzic;go w kon

których krzyżują się i kort"u?ą sprzeczne angażowane. Poniew,aż jednak bez,pośred-! fliktac'h światowych i d;a~~o, nie ak{;en
interesy. państw, ro.sZICzących 'Sobie pre- nio nie mogą opanować Aryki, przeto ży- I tując zbytnio bczpoś cd'nkh swoich inte
ten.sj.e do i,ch ob:szarów i jelgo ludnoocl. A czyłyby sobie widzieć ją w ręku n.ajstab- I re:sów, stara,ją się w sporze tym wystę.po
jak w przedwojennych cZQSalCh każde szego konkurenta, a w.ięc Boliwji. Zwy- wać oo,zstronnic i w ten sposób jcs2'JCze 
większ>e .państw'o, to pod:syoaio to uśmi-e- ' cię.stwo samodzidnego do.syć ChHi mniej- bardzie,j wzmo·cnić autorytet swój moralny 
Tzało ogi,eń pod koHem baŁkańls.lrun, po- by im było mi!łe, chyba że ttzy,skałY'by i w południowej Ameq'<:,e i na całym świe
dobnie i tu temat konfl.1ktu od'bija .się e- znaczsne ustępstwa. A zW!a.żylĆ trze,ba" że de. 
chem daleko poza obszarem połu:dniowe~ \\"Piyw Sianów Zjednoczon)'lCh na Chili Ka podstawie informacji z oslatni,.,h 
Ameryki. Tą M,acedon,ją południowo - a- jest wielki, ż.e są r-ównocześnie i wierzy- dni. zgodnie z przedsia'vioną wyże'j ien
merykańską są prowincje Takna i Ar)'lka, ciele·m i odbiorcą P'l'o<lu'kiów tej połudn;o- dencją r07.wo;ową wypadków, zdaje się 
on~i własność Peru, od lat 4O-w. poz.osta- I wo-amerykańskie; republiki. l zanosić na przyz.nanie spornego o h..<;zar u 
jące w ręku Chil-i, prz.e.dmiot zaciętego I Stany Zjednoczone pra,gną Jedna1{ od- Takny i Aryki repuhU e hol1wijsklcj. 
sporu między tern; dWOCIIl,a p<ań.stWl8m~, te--
ma t zainteresowań B~iw'ji, Arg.eatot)'1'1y, 
Stanów Zjedn.ooz.on)'ICh, a nawet J8!pOI1i)i. i 
Braz.ylii.. 

K west;a definitywne; pIl"zytt1ale-tnooc1 
T akny i Aryki na mocy a:rbitrażu pre'ZY
d~nt,a Coolidge'a ma być rombrzygruęta 
przy poanocy ple-b-iscytu, a wiem'fl, jalcie 
z ple'biscytem łąoezą lSię ni~poko}e, "pary i 
wstrząsy, Część polityków oehilitjslkioch k.ry
tykwje ()StTO fakt oddania spra,wy pod roz.. 
strznn.ięcie Stanów Zjednoczonych przez 
demokIratyK:z,nego prezydenta CMU" Ale
ss-aOOriego, obawiaiąsię oni bowiem nie
pom)'lŚlnlego dla CMli w-ymioku ~lQ5owania. 
Ośw1.OO-czali Qę oni za oddaniem .sproa,wy 
pod arbitraż Stanów ZjednocZlonych, Bra
zyltji i Arigen:tyny, z w)'lkluc.ze.n1em ple hi. 
lIC Y tu, 10Cz kon.C-e'p'C'ja ta upadła.. Obili M
ay dziś na poparcie St.a.nów ZjednocZ()o 
Dych pr.z;y p:rzeprowa.d.zooi'l1 plebiscytu. 

Problem Takny i A1rylki, *onomicZDie 
niemający wactości d~ Cbt1i, _gut.;e 
'kwesiję an:Łoryte1lU t~o państwa i ma di1a 
:n1eo~ wiellcie znaczenie re względu na 
Bolivię. Boli'V'ja po prze@rMlej on-gi wojnie 
z CMli utraciła dostęp do moru, a. leżąca 
na cu.dz.em terytor,jum Ar)'lka jest .por lem , 
który łaJC;zy ją ze światem. Chili, kraj na 
~umki paludniO'W'o - emer)'lkańsk.tie lwI .. 
tltt-aLnie wy.s.oIko stojący ]. dobrze .~ 
2lO'Wan'Y', silnie wnttuesowuy jest w bo
ga'tery lecz prymitywnej B o'liwii , stara się 
Ją pokojowo opa.n.ow:ać, czuwa nad tem, 
by ila.den z k<Xn'kUJrentów - Peru. A-rgen
tytna, Stany Zje:dnoczone - mooni'tl'j się w 
Boliwji nie usad-owilł. Stąd zro~ałą ,jest 
rzeczą, jak waź.nem joe&ł dla Clu~ posia.da-
nie bollwijslkiego Gd.aMka. Aryka. ... ręku 
Peru mde.śnHaby przytj.aźń perrwwi.a,ńls!1ro
boli,wijską, osłabił,alby stMlowisko ChiJi na 
WY'brzeża,ch ~y,Hku. Aryka to dla Chtil1 
klJ.ucz do UIZYS'k.amia pr.rewagi w BoHwji,. 

Mimo wszystko Chili obawia się wytni

Swięto mahometańskie w Londynie 
Europejczycy przyglądają się nabożeństwu jak widowisku 

Wyznawcy religji mahometańskiej, których 1RI stolicy Albionu 
jest bardzo wielu, zagłębieni są w modlitwie. Dość humory
styczne wrażenie czynią przytem londyslczycy, ~"'zyglądający 
si .. , niby jakiemuś widowisku, tej scenie religijnej kontempla-

cji mahometan 

Trzy zagadkow -.zna • 
l 

C12 H22 0 11 

Zwykła opowieść o' cuk ze 
ku plebis,cytu. Część polityJków chii.lij.skirch Niech ten dziwaczny tytuł nie przera- go dJa swej taniości pom3.łu wypierać. 
jest zdania, że lelPieó zawczasu skierować ża naszych CtLcigoanych czytelników. Jest Wojna i zniszczenia wojenne przyśpiesz,y-

Nr. 116 

Banda szPiBgOWSka przed 
sądem 

Procus przechJJko IłfnicziJwl I tow. 
w W d!fl~U wczorajszym rozpoczął się w 

b 
ars~awle sen. saCJrJ.ny proces przeciwko 

and71c "7~:l'1f"\,oJ·'· l t" I 
, •• : L .'.1 •• c,na {ore;czeestoi 
'\lr~ . ••. Cl li:) G).cl:lor związku 

Jv_" ' .• I) ... ~ ł~~ 1 IIT.C_ i'anlków amery-
kańs,klC l, ~z,r;· .... jck bai dzo W'pływowy i 

usto.sunkowany. 

yqinc-en1y Uini-cz osk arion y j.cst o wr
~am~owanie szajki sZipie,govv·s.He~, dziaiła
JąceJ na rzecz }edme·~o z państw ościen
nych. 

Or~a~llZ;ac}a rtini'cza rozporządzała 0·1-
h~7ymlm} srodikami i z powodzeniem roz. 
wlJała szeroką, a zbrodniczą akcję. 

, Akt, o.:ka~ż-eni<l: daje se.nsacyjną \'st~2p, 
kl1;em<t .cgrah<:7.neJ z,goła a!<cii krym inn l. 
neJ. 

Wesp.6t z. INIt11czcm na ławie oskarżo
I ?yoeh zaslcu:lalj.ą AL Lamche (Lamsz) i Mar
t ~a Sko'kows.ka, główni pomocnicy sZlpic
~owskiego m;.eia. 

,wszyscy odpowiadają z więzieni,a. 
Kompl'e.f sądzący stanowią sędziowie: 

I A. Gnyhow.c;'ki, J. Brandt i M. Lore.nto
, wicz p1'7.y wdziale prokura tora .T. Br)r~w
~ ISkiego i s.ekoreLc.;;:2, ap1ikanta Z. Zak
• 'S'kie.go. 

Obronę I1i.nic'za wnnsiadwokaŁ F. Pa$
coo'lski. Lam-chego - adw. J. Berland 
a Skokowskiej - adw. L. Okręt, 

Do sprawy p·owołano 72 świadków mię
dzy in'rlymi płk. Walere:g,o SLawka, Medar
da D OWIIla1'owicZ-a, insp. Piątkiewicza, wi-

'ceprezesa Banku Polskiego F. Młynar
sk;cgo, dyr. Z. Karpińsk:ego, posła pol
skle'g'o w Finlandji HIipowicza, wicepre
zesa rady mi'ejskie Wilczyńs·kiego, inspek-

I 
tora Kaweckl'C(!o i in, 
Rozpr-awę ~y.z,n.aczono n~ ~odzinę ll-tą 

przed p oru.rlmem , wobec }ednak niesŁa
I wi('nia slię trze'Ch czwart)l1ch części świad
! l{ów, proces rozpoczął się z J!odzinncm l op óź.ni.eniem. 

l Rozprawa cZęlŚdowo toczyć się będzi·e 
prz.y drzwiach zamk:nięt)"Ch. 

l 'VI ..... - 1·' b . 10 . I w ... ,,'j cv C~LarZent prze ywaJą mlt'-

. sięcy w więrion;'u. O godzinie 12-ej woproI wadza')ll,. i-ch na s..'llQ Ilin:oCz uśmiecha sic 
I lekceważą'co. . 
I J" t to dobrze od'Ź.ywiony, wn~o on" 
r elc,g.an-cl;: ;egomość. 
\1 Żywy ielg,o kontrast stanowi oskarżon y 

ILamohe - S'2Jcz:wpł:y, o drobn-ej twarzy. 
Skokowska - iW śorednim wie'ku, szczupła 
.~niada. 

--0--

Ostami akt procesu 
Fuksa, Za~łafyńskiBgo i spdłkł 
\VI dniu wczora}szym . po 12 dniach 

~:mudnego i uciążliwe;go badarua dwustu 
przeszło świadków oraz kiłkuna.stu eks
pertów sąd ogłosił zakończenie 'Przewod~ 
sądoweg~, wyznaczając daJlszy ciąg roz
praw, t. ), głos~' stron 11Ja dzień dzisiejszy, • 
o godz. l-ej po poło 

d to bowiem na:-'···' '-'--'1 lor'11uła chemi- ły ten proces i był nawet moment (w 1918 
sprawę na. rogę rokowań dypJ.omaty-cz.. czna produktu SlPożywczego niezmiernie do 19.19 r.), że stosunek między ohu rywa- I 
n)"Ch z pominięciem pJebios'cytu i ewentu- pO'Sipolitego, znanego w Chinach i Indjach Ialffii stał się odwrotny. I 
alnie naw.et oddać Ta1mę i Ary'kę Bol!ilw;1 od najgłę.bszej s,tarożytno'ści, zaś w Euro- Dziś sytuacja znacznie się poprawiła 

Pierwszy przemawilłć będzie 'Podpro
kurator Nissenson prawdo,podobnie caiy 
dzień, w dniu następnym zaś rozpOCZnIe 
przemówienia 16 ()Ibrońców o.skarżonych 
na czele z adw. J. Nowodworskim, Pe
J.'zyńskim, W. Brokman.em i innymi. 

Wyroku nie można spodziewać SJ~ 
wcześniej. ni,ż w piąl\.ek lu'b w sobote. 

za oo'powi,ednie komrpe!llSaty. pie dopiero od cza'sów Aleksandra Ma-ce- dztięlki odbudowie wielu zniszczony-ch eu- I 
Takna i Aryrka to dla Cmn, a ba.rdzi.eó dońskiego, t. j. od 4-go wielku przed Naro- Ikrowni, ale Europa ma jeszcze manco pra-

~ d ,,- h II.. ~eni.eun Chrystu~a. wie pół miJjona tonn. 
jeszcze d'ła awnego właści,ci.elJ.a tyc ou- Chcemy mówić o ... cukrze, mianowicie Jednakże nie w tern leży całe. zagad-
szarow, dla PertL, spflawa honoru narodo- o cukrze trzcinowym jako o konkurencie nienie. Polega on;o obecnie na tern, że 
wego i pokoju wewnętr:z.nego. Rząd-, kłó- cukru bura'czam.ego, Kwest ja ta staje się z powodll dz;'siejszych wysckich kosztów 
ryby przelg'rał sprawę, zo.stałby 7Anie:eiony powaźnem zagadnieniem ekcnomiczno - produkcji cukru buraczanego, ten os ta Łni 
naly.chmiast przez rewolucję wewnętrzną. polityczno - socjalnem. Staje się dziś dla- jest o całe 30 procent droższy od cukru 

tego, że ściśle jest związ.ana z za<straszają- trocinowego, który - o ileby nie bylo ceł 
Dla Boliwji jest Ta1ma i Aryka prz;ede- cem zjawiskiem pauperyzacji Europy i ka- ochronnych _ zalałby rynek europejski i 

wszystk.iem problemem ekonomń'cznym :tastroficznie szybkO' następuiącem wy- zniszczyf cały nasz przemysł cukrowni-
dostępu do mOrza. Boliw,ja związana ści- czerpywarri,em się bogactw naturalnych czy w bardzo krótkim. czasie. 
~łą przyjaźnią z Peru po utTade portu An- n'aszego kontynentu. kle jest i inna jeszcze str~na za~ndnje
tafagalSty na rz.ecz Chm1', pragnie W)llciąlg~ Przez 2200 lat Eurcpa znała tyJoko cu- nia. Gdyby Europa zdecydowala się na 

'k~er trzcm' owy aczko'wl'ek dopl',r,ro od z,a'mL-nięcie wszys'l'ich swych cukrowni, nąć korzyść z O'be<:nego sporu, :zy5kuiałc' , . ~ ... .. I.ł'o. 16-go wieku jego użycie rozpowszechniło I oszczędziła by na tem rocznie coś około 
hądź to cały obszar sporny, bądź to jako się. Je'sz.cze za czasów króla Henryka IV prawie mi,ljClrda franków w złccie. które 
minimum pod AryJkę, połączony koleją ze spnedawan,o g'o, we Franc~ .. , w apte1{ach. dzi·ś przepłaca za produkowanie własnego 
~tolicą boliw~jską La Paz. Obecnie BoIiw'ja Wyd-obywanie cukru z buraków wynale- cukru, Ten miljard złotych franków Z'o
zajmuóe stanowisko neuhalne, ,s.łarają<: się Zlione wstało w roku 1747-ym, ale dopie- starbY w kieszeni konsumentów to praw-

ro t zw blo·kada kontynentalna" stoso da. ale odhiłoby się to znowu faŁa'lnie na 
C1d obu stron J·akna1·wi ..... eJ· dla sleibie my- . . .". ',-

Y- wana przez Anglję przeciw Napoleonowi l calem europej.skiem rolnic'~wie i pozbawi-
skać. pozwoliła tej fabrykacji się rozwinąć i cu- ło pra,cy ogromny zaslę,p rąk roboczych. 

Argeil1tyna ze swe,j strony w s.prawie kier buraczany wY1Pa.rł najzupelnie,j cwkier Oto zagadnienie w całej swej prosto-
Takny i Aryki sprzyj,a ra-czej Chili, prag- trzcinowy z rynków europejskrch, a nawet cie i calem swem zarazem skomplikowa
nie bowie,~ skierować Ije wył1\lcznie oku Pa- gdzienJi.egdzJiej i kolonjalnych. sŁa1ąC się nlu. Łączy się ono ca~kowicie z wielką 

nietylko J'ednvnn z llaJ'\oraŻlliP'iszych pro kwest}'ą współzależności ekonomicznP'i 
cy.fikowi, a odwrócić od Atlantyku i od r-- '. ~j. - ~I duktów spoŻYwczych nowoczesnego czło- świata i dopóki ta ure,gulowaną nie z,osta-
zacieśnienia stosunków z BrazyLią. wieka, ale i podstawą bytu przemysłu nie i w obrębie Europy i stosunku jej 

Motywy, które kierują polityką Stanów roJnego w wieilu kraja-ch Europy. do reszty części śWlata, europejski kon-

Jak wnływają padalki 
Ul k \ ;Bfniu? 

w edłu.gzesta wienia ty.mczasowe~o 
wpływów z danin i monopoli, sporządzo
nego przez mini$terstw·o s,karbu, podatki 
bezpo,ś'ec1'ni.e przyniosły w pierwszej de
'kadzie kwietnia 6,3 milj. złotych, w dl-U
gie-j zaś 11,8 milionów zł., podatki pośre
dnie przyniosły w pierwszej dekadzie 2,5 
mH;onów z1. w dru~,ieq zaś 3t2 miljony z,ł.j 
da prz-yniosoly w pierwsze1j dekadzie 3,5 
m:ljonów złotych, w dlru1~iej 3,8 miljonów 
zlo-tych; opłaty stemplowe dały w pierw
szej dekadzie 3,6 miljonów zł., w dru~iei 
za<ś 3,4 mi'ljonów zł.; monopole przyniosły 

l w pierwszej deka,dz.:e 13,3 mMj. złotych, 
w drugielj 11.9 mil;. zł. 

Ogólem z danln i mo·nopoli wpłynęłc 
w pierwsze jdekadzie kwietnia 29,4 milj. 
złoŁy'ch, rw następnej zaś 34,2 mil,j,ony zł. 

Zwyżka wpływów w drugiej dekadzie 
jest następstwem telgo, ;,ż podatki grun
to\"e daly w drt:l,giej dekadzie 5,5 millj. zł., 
pod,cz.as gdy w pierwszej 900 tyslęcy zło
tych; wzrolS'!y również wp~ywyz podat!{u 
l';rzemysłowe~~o, kiÓTY dal w dru:gicj deka
dzie 2,9 miJ.;,onów z1.. podczas ~dy \II I-ej Zjcd,noczcny>ch na tY'ffi terenie, są bardzo • T~k .b~o do 1900 roku, kiedy .to pro- Slloment będzie musiał nadal za spoiywa

skomplikowane. Amery-ce zależał,oby na I au~cJa SWla'towa, ~ukr? buracz.ane~o prze- ny culkier przepłacić około jedną osmą 
. . . _ wyzszala w dwoJnaSO'b produlkcJę cukru frank.a zJote.go na kilo zaś europe'iski pTO- I 

po~mdamu bazy w Aryce l ze względu na Łr!.cjnowe~o. On tcj daty konjunktura dla ducent buraka i ct;kru jeno z biedą koniec 

dekadzie 1,6 mHjO\i6w złotych. 
Z podafków ;,ośrCcln"c:i więknc wf';)'

..... \ dat w dru~H~J Jehdzie kwictl1':l p(,da
lei, od cukru (2,5 miljonów zł. wohec 1.2 
tl;iJ.jonów złotych w pi-cr .... · ':1;.;.; clekadii ... 

ryw<Jlizację 7. Japo·11Jią, jak i dla możności l buraka zaczęła się psuć i trz:c.ina zaczęła j z końcem wiązać. 
wy,wieraJl~a wpł'ytWu na Boliwję, w które,; I -. 
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Vi przededniu swej dymisji wystąpił minister endecki ze spóźnionym programem, 
którego realizp.cii nie zdąży nawet rozpocząć . 

Nożyce redukcyjne min. St. Grabskiego nie uratują budżetu, 
a zniszczą .szkołę handlową w Łodzi 

Nasz warszawski korespondent 1eTefo
nuje: 

Na wczoraiszem posiedzeniu komisji 
budżetowej sejmu, przed. przystąpier:iem 
do obrad n'ad prow1zor:;um budżetowean, 
zahrał głos p. minister skaIlbu Zdziedhow
ski . który w półtoI'iagodz1nnem przemó
wieniu przcdsta'Wił całokształt swych pla
nów finansowYch, zmierzających do cał
~wwitego m)W1l!owM:en'i,a bu.dżetu i orży
wienia życia ~o'S'poda:rcze~o. 

DeUcJl i inf'acja 
Co do wniesionych prowizorjów na maj 

-1 czeI"wiec mogę wytt"'azić nadzieję - mó
wił p. minister - że je,żeH będ~ie przyję
ta ustawa o równowadze budżetowej, hę
dzi~ to ostatnie prowizorjum, wyka!Ztljące 
defIcyt. Trzeba z naciskiem zaznaczyć, że 
niema sposobu wYkonani'a j?.kie~okoo[wiek 
programu gospodarczego , dopóki budżet 
nie będzie zrównoważony. T~k samo C'o 
do inflacji, po tych doświadczeniach, ja
kieśmy p orobilli , c:h)"ba powinno być do
statecznie jasne, że nie wolno nam dopu
ścić ani do młlacji budżetowej, ani do u
krYtej inflacji kredytowej. W ch,,-vi'li kry
zysu produkcji każde powiększenie obie
gu pieniędzy musiałoby nadwyrężyć po
ziom cen. 

Niezawodnie spotka mię zarzut, że 
przeciwstawiam się inflacji, a jednak w 
nowym projekcie przewiduję powiększe
emisji b:leŁów zdawkowych i bilonu o 80 
mil;. zł. Robię to <:L1atego, że uważam za 
konieczne Slprawę siawiać zupełnie o
:warcie. Że jestem przeciwnikiem infl3cii. 
'1a~epszy dowód, że w ciągu 4 miesięcy c
misja bilonu wzrosła tyUto o 4 mili., cho
ciaż nie brakło mi ustawowych pełnomoc
nictw do przekroczenia tej normy. 

Paiyczka zagraniczna 
Co do sprawY uzyskania kredytu, to i 

wyniósł łącznie 80 milli·, a w pierwszych I 
3-ch miesiącach r. b. razem tylko 40 milj, 
Obecnie po przyjęciu ustawy, którą rząd 
przedłożył, deficyt od 1 lipca będzie mÓ2ł 
być usunięty całkowici g 

Oszczędności na woislłU 
Zmiany w mtawie emerytalnej i o ren

bch inwalidzkich są ni·eznaczne i polega
ją przeważnie na zmniejsZleruu rent tym, 
którzy ma.ją inne dochody. Propo'llll1ję 
ZliUlkjszeme w budżecie sumy na re.nty 
inwalidzkie i emerytury o 15,{l~{),OOO. Mi
nisterstwo skarbu o 2,000,090, w minister
stwie kolei o 2D miljon., wreszcie zmniej
szenie wydatków na wojsko o dalsze 23 
miljony. Budżet wojska wynosi 563,000,000 
}e'cz organizacja jego nie jest przystosowa
na do tego brudżeltu. Na:leży przystąpić do 
przy.sŁosowania armji do Wlniejszoneg,o 
budżdu i to jest c:łlJ\'1Ha do nakreślenia 
granic wydatków państwa na obronę , 
przys,tosowanych do możnośd finansowe i 

I państwa, Musimy doprowadzić. wydatki 
na obronę do minimum, aby umożliwit 
rozwój żyda gospodarcze~o i upoTZadko
wanie finansów. Granice dla budżetu woj· 
skawego ustanowione będą na 540.03~.OOO·1 

POdWYZ~le~ijg ODi~t sltitrllo .. I 
Wy~h 

Ustawa proponuje powiększenie wszy
stkich opłat na rzecz skarbu z WYiąth:i~m 
podatku Inaj~tk(iwego, o 10 proc.. Propo
nuję też upoważnienie ministra skarbu 
do przeprowa1dzenia i ustalania zmian w 
cenach spir)'iu.su. Przewiduje się podnie
sienie d'ochodów monopolu prze'z podwyż- 'I 

szenie opłat sj{arbowych, ujednostajnien;e 
cen lub zastosowanie ohu sposohów 1'::1-

zem. To powinno d9.ć 50,000,000 zł. (p. 
Vlyrzy!wwsk i: Sam monap91 spjryluso~yv 
powinien dać 103 mi1ion~w). 

to powinno iuż być dla wszystkich 1'asne, p,~O -~'J " Z' .~, ~~2 d ~ fth. ,~ ~ 
że nie podobna otrzymać kre,dytu, jeżeli l!ji!J U U u~~ 
rząd nie ma możności przeprowadzenia W zakresie innych źród e ł przew : dzi~-
pr·ogramu swego w warun'kach s·tałości i ne jest opodal1:owanie mąki o wysQlcim 
ciągłości. W obecnych warunkach niema 'l l proce ' ci~ przemiału, nIe ja~{) SD2{;ja ny 

w Niemcz€'ch od r. 1909, dał Z!Uipełnie do- l 
bre wymki, a mOI~e bez wielkiego wysitku I 
przyczymć się do wzrostu dochodów. 

Nie będę mówił o drobniejszych źró
dŁach dochodowych, przewidziany.ch w u
st:lwie wspomnę jeszcze tylko o kontrole· 
rach budżetu. Nie trze'ba sohie wyobra
żać, że to będą urzę.dnicy ministerstwa 
skClJ1'hu, Będzi.e ich niedużo. W·e Francji 
jest ieden na każde minis,Łerslwo, ale tam 
jest sprawa iatwie.;sza, bo wypła'i.y wszy
stkie są scentralizowane w stolicy. Kon
trolerzy są - mojem zdaniem - nie- l 
zbędni, gdy :lziś wiele wydatków dokony- I 
wa się wbccw ustawo:n i stwarza się w te! ' 
dzidz:nic fa,k!y dokonan~ 

Trzeba było wejść w okres stopniowe
go i nieznaczTIl:go p'olelpsz.ani,a się sytua
cji i jakkolWIek należałoby tej produk
cji dać okres Z11Ipelne'go spokoju, umożli. 
wienia kredytu i obniżenia sto.py procen
towej to jedi\a'k zrównoważenie budżetu 
jest i dla produkcji tak w a.żne , że obecnie 
pewne powię~.szenie ś'wiadczeń mO'że być 
dokon.ane. Złożył,o się na to parę czynni
ków. Przedewszystkiem spadek waluty 
wytwo1"Zył r ewną płynność, następnie ob
serwu;emy obniżenie się bezrobocia z 
363 j OOO do(} 3.36,000, czyli poleps1enie o 
27,000 ludzi, ~Iórzy dos[wli pracę. (p. Ro'l
maryn: Dzięki Ullenowi), UIIen jeszcz,e nie 
zatCZął działać. (p. Maksymiljan Malinow
ski: Dzięki ro\,jctwu). Nietylko dzięki te
mu, lecz i ws.kutek o'żywienia s ię ni-ektó~ 
rych przemysłów eks,p o.·to.wych, które w 
marcu wyrówna!y w naszym eksporcie 
22 miljony ubytku w w-rwoz~e Zlboża . Jest 
to eksport w 74; kresi,e: " zeanysłu meblur
J1icznego, metaJowego, szklanego i t. p.. 
Po'zatem w marcu impot ( w stosunku do 
lutego wzrósł o 50 pr o·c , To są pr~esłanki, 
które pozwala ją stawi ać tezę, że podnie
siellie optat na rzecz skarbu o 10 proc. 
prcdukcja powinna ponieść jako rrem.ję 
na rzecz na~vażnicjszą, jaką jest równ.o
wa:';a. budżetu. 

RÓ ·.f~~ l~~~a b dtBfowa 
warunków dh tego kre,dyŁu, (p. Diarr:und: środel;; fisk:"Iny, lecz iako środek obrony 
Mamy najlepszą w świecie walutę , dolary, . nasugo b'lansu handlowego od nad.mier- JdrJe sposoby przewidUJje ustawa o 
- P. Gruszka: Dlatego nasz złoty tak wy-; IS' t k' Dl' śro~lkach równowańI' budżetu? W buclże-
glądaf) Panowie żądaJ'ą o.d ministra skar •. ne'",o Impor u mą.! l. a, ej proponowan~ F. b b- jest opodatkowanie przyrządów-- do o- cie, przedstawionym przez rząd, deficyt 
usta dizacji waluty w chwili, ~dy niema świctknia, _ ta:ki podatek zar,:; rowadzony wynosił 202,000,000. Komisj1a budżeto'wa 

zapasów walutowych, a budżet jest defi-
cytoWY. Gd)'lby to można zrobić, to by !!_,!,!!!!!!~~~~,!!!!!,!,~K __ ~..,.,.~_,!,!!,!,,'-'!!!!!!""'!!"!!~~ 

• 
... 

w doooodaJch minisf. skarbu :!'JffilnieJszyła 
dochód z ceł 025 milj ., a podniosła wpływy 
o 15 mi.Jjon., -czyli deficyt powiększył si, 
o 10 milj. Różnica w obliczaniu kursu wa
lut w zakresie budżetu skarbu i spraw za
granicznych wyniesie 30,OOO,OM. Wreszcie 
pQnieważ pragnę, aby zmniejszenie uposa
żeń urzędJniczych miało charakter prowi
zoryczny, nie wprowadzam go do okresu 
budżetowego od lipca do liJpca, lecz pr,eh
minuję, by od stycznia 1927 r. przywrócić 
pełne pobory, Muszę więc sumę, wynika
jącą z tego tytułu za sześć miesięcy, wpr«>
wadzić jako powiększenie deficytu, gdyż 
-cały budżet obliczony jest z obciętermi 
pens,jami. Całkowity deficyt więc z 202 
miljoo.ami wzrośnie do 266,000-,000. 

W zakresi'e oszczędności ustawa pr~
widuj,e, że do czerwca 1927 r. nie wolneJ 
będzie nikogo przyjmować do służby pań. 
stwowej. 

Pro;rampolifYki 
czej 

gospcdar-

Pro'gram poHtY'ki gospodarClzeJj państwa 
na podtsŁ.a'wi'e równowagi btiJcLżetow-e; 

'przedstawiam sobie w następujących p1ln
ktach: 

1) Musrmy przystąpić do rewiz}i wszy
stkich skłaooików w kosztach produkcji ł 
rpoMa~Nić sobie, j~lt'o cel możność konku
TetD.'Cłi z za.granllCą; 

2) Musimy stworzyć środki stabilizacji 
wa!luty ze specjalnem uwzględnieniem po
tfrzeb Banku Polskiego i wpływu polityki 
~ospodarczej i kredytotwe.j państwa na 
kształtowanie się bilansu handlowego; 

3) Us.t:d e:n.ie środikÓIW i spQ:Sobów za
p C'lWIDi~nłe s.obie pU)'lPływ'1l kra(pHałów za.. 
'l!raru:cZitl'Y=h do wMsz:!atów produkcji. 
to jeBił l'Ic.z"viąztarue SiP,rawy stOipy procen
towe j 'W 1credyde krót ko1iml!inowym. 

4) Muszą być ustalone drogi odtworze.. 
nia lm :dytu illugoterminQwego dla relnic .. 
twa, ora2 prz.emysłu i miast; 

5) S:praJwa rozwoju budownictwa W' 

Polsce, rOrZIWoju tb:óg wodnych i kolei że
laznych, wr~cie po-dniesien.ie rolnictwa. 

Co do napływu kapitałów zagranic.z
'IlJ1ch to nie podz ielam programu deletycz
'Ilego (1), k tóry twieł"dzi , że Polska nie mo
że zrównoważyć swego budżetu bez po
mocy teg.o kapHału, że wiq trzeba się 
zwrócić o tę pomoc do ligi narodów. 

Jeż·eli dziś nie shrorzymy waru:nków 
sta1biliz.acji cHa tego luh inne:go planu fi .. 
nansowego, nieml mowy (". slabiliza~ji na .. 
s,zeJj waluty, ani o opanowaniu obernelfo rzeczOlznarwcy z całego świata przyjeżdża- 300 ł t ł 

li do Polski, aby się 'te·go nauczyć. W do- . Z O YC l rOCZnIe 
datku w ostatnich 5 miesiącach mle:liśmy 
prawie co miesiąc przesilenie: na tle 
pierwszego. prowizorjum i ustawy o równo 
wadze, dalei na tle drugiego prowizorjum 
po raz trzeci na tle ustawy, którą wnio
słem do rady ministrów, czwarty raz w 
spr:lwie podatku ma~ątkowego. a kilka
krotnie na tle ustawy o najwyższych wła
dzach wc;fskowych. Jeżeli w takich wa
runkach ma się prctensje do ministra 
skarbu, że nie ustabilizował wa'luty - nie 
jest to poważne traktowanie Slprawy. 

, , • ... U. ł- ." krryzysu gospodar-cz '~g~ -
Doivwo''';A pensla dla !{awalerow "Vlrtl1~l rl 'l lt~rl I Możemy stan choro'bHwy ?tzec1.1gaĆ: 

., T k' k 'L' 1e·cz opanować ty,ch audnoś~' inaczej nie 

Drożyzna 
Ale jest parę rzeczy, które temu rzą

dowi się udały nawet w tych warunkach. 
Są to te rzeczy, w których się nie zależa
ło od tych czyruników ogólno--poli tycz
nych. Ministerjum skarbu w ciągu tych 4 
miesięcy zdołało utrzymać poziom cen, 
co jest rzeczą kardynalną dla przygo to
wania prac około zrównoważenia budże
tu. Zdołano to uzyskać, mimo spadku wa
lut·, a to dzięki temu, że przeciwstawi
łem się inflacji i że skasowano mnożną w 
p cnsj:lch urzędniczych. Wskaźnik kosz
tów U':rzymania wynosił w ~rudniu 173 w 
styczniu 170, w lutym 171, w marcu 168. 
W skaźniki cen hurtowych. z·aś wynosiły w 
grudniu 155. w styczniu 142. W lutYm 146 
w marcu 14fi 

OszczędnOŚC1 
Co się ~yczyć m:l sprawy zrównowa· 

~cnia budżetu, sprawy, dla której właści
wie powstała koalicja, to jasną jest rze
czą, że mOŻe to nastąoiG. tylko s:opniowo. 
Pierwszy'1l obowi'1zbe:-n by10 zahamowa
nie tej rozPGc1zonei Dod wzg'ię :1cm wy
catków maszyny ~nl'\ 3 ~Wowej pod k omcc 
rOKu zeszłego. Nikt nie może z~przeczyć 
ze zrobl0no dużo w tej sprawie , sk oro w 
dwóch ostatnich miesiącach r, z, deficyt 

. WARSZA W.Ą, 27 ~wletll1a. (PA }'. ~ I weg? w tym lerun u, aJuy pensja ta przv- zdc1am. Jest źle bo rzedews stkiem 
Sejmolwa kOmISja WOJSKowa na dZ'SIel- i sługIwała dotY'chczasow)'Im 'kawalerom b d· et y, t ' " P, b az' l 
szem po:;iedzeni'l1 przystąniła do ohrad orderu, wzglęcln : e tym, którzy order mo- u ,z ~d Jeb :.euo~owbzllin1! d ę ~e e
nad nadowym pro,jektem ~stawy o orde- gą jeszcze otrzymać w zwia,Zlku z wojną ple~. b ~. i le,my Sl~ . z b ~ d ~ ro~o-
rze ,V{rtuŁi .Militari". ubielgłą , j1ednak, a.by kwestji pens.ji nie w

d 
a6

d
l bUl ze °dWC1t' a II}0ze yeó op~ero ,w e--

P
, . l f ł ł S d' '(Z 1 " ł " t ńJ Y o ne, ~ y ę rownowa e oS1ą!Zntem1' 

L N
r}c 'e .d re erkow~ .pose taZ~łewdlcz d <' dP:~esąo.z:c na bDrzdy.szt osc'cha '~1_Z: wZ15 ęt - całkowkie ,.,-

• ,, ' oczem omI,$;a przys ąp a o v- ow zarowno u ze o·wy J(L.t!,. 1 mora -
skus ii. ogólnej, a r.a:s tępn:e szcze~ó1"owe;. nych, zdaniem posła Sadz.ewl-cza, łączenie 

Obszernie' s zą dyskus1ję wywołaJ arł kwestji tlJ:Jos ClJżenia z samą instytucją OT-

5, normujący kwestję pensji do:':ywotnie 1. deru nie j ·esŁ właściwe. 
przysługującej kawalerom orderu w wv- Głosowanie nad tą sprawą odroczono 
wysokości 300 złotych rocznie. Referel't do 'ut!"a 
wysunął wnIosek zmiany projektu rzado-

Zajście w teatrze warszawskim 
Krzykacze ft:omunistyczni przerywają przedstawienie 

W cz.oraj podczas prz.ed~ta wienia "Ró
;" y" w tea,trz,e BogusIa wskielgo, usiłowały 
pewne e.tcmenty na wic10lwni wywołać 
awanturę przeciwtlządową. 

W p'ewn r' chwilli zaczęły się odzywać 
w kilku miejscach na parterze i na balko
na,eh odOls,obnione głosy: 

- Pre·cz z poUcj>ą polity,czną! 

- U nas to samo robią!"· 
I tak d.al·ei, 
Zaj:śde naty.chm":,alSt zhkwidowano. 
Uka,rtowan.a "slPotaniczność" mani,f'e-

sla.oji wydobyła z worka szydlo ... komuni
styczn,e. P.olicja z,atrzymała w tej sprawi,e 

7 osób. 
Przedsl-a.owienie odbyło się normalni,c. 

Po prz,emówieni'11 ministra Zc1zie,ohow
ski,e·go wywiązała się dyskusja. 

Przemawiało pa,ru mówców z opozy:;)i, 
Poseł Diamand p'odkre~la, że minister 

Zdz~echowlSki powinien był, jako minist« 
prowizoryczny tylk,o uzasadnić swoje pro
WizOTj,urrn, a nie występować ze spóźnio
nym pro1grarmem, oblicZionym na dłrtlJższv 

okres. 
Poseł Wyrzykorwski ( .. W'Y'zwolenie") 

podkreśla m. in. s'prawę bardzo ważną dla 
Lodzi, mianowicie redukcję min. St. Grab
skiego, godzącą w byt szkoły hal1ldlowej w 
Lo.tbi. Mówca podk!'eśla, że jest to oszczę
dnJość, która nie uTatu.ie skarbu, .a, nato
miast zniszczy cie,szącą się porwsr.r:echnem 
po!WIaJŻan1iem placówką oŚlWi'atową; zazna-
cza także, że w tym wypadku całe nau
czycielst.wo w ŁQdzi, bez różnicy PQglądów 
poI.iJtyCZilly>Ch, jest przectW1l1.e projektom P
St. Grabskieg,o. 

arsz górników na Budapeszt 
zO§~uł zatrzymany w drodze P OiPołudn. posiedzeni e kOtmislji trwał>o 

zmiil nie wobec ograniczen.ia czasu pracy. zaledwie godzinę; zakończyło s ię uchwa~ BU1)APESZT. 27 kwietn!~. (PAT) . KiI
lmset ~ 'irników z S' l;;:o ~Tar j ańskiego za
~lębiJ. węgJowe~o (130 kilometrów oel 
Budapc.'szlu) postal: o .. d o wymaszercwa~ 
df) S~O licY i a Ż <2bY rr z ed sŁawić rządowl 
swe poloienie , które uległo niekorzystr.:! i . 

Po przejściu 4-ch. kiJlomeŁrów, górnioy jlcniem prowizorjunn dwumi,esięcznego, któ 
ci zostali zatrzymall1 przez władze. W d" d . d . d alb· d l~ 
wyniku pertrak acji postanowiono wysłać . re Z.1S ~ rana Wie] Z'l e po' la y p' ",-
ie~dYJ?-ie do B~d~pesztu delegację, poczem 1 narne se,jmu. 
gorlllCY powrodli do pracy. 
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m icja bezinteresownej sławy Rzeczy różne 

Samolotem na najwyższe ·SZCZyty 
W ROKU 2135 BĘDĄ NA śWIECIE 

TYLKO WARJACI. 

Karkołomne bohaterstwo, jako cecha natury ludzkiej Pewi~n statystyk an.giellslki obliczył. że 
za dwieście lat cała ludność będzj.e dot· 
knięta s·zaJeńsłwem. Istn:l'jc ;;llerwićlsŁek ps}'ch!czny, obeL- tu.ry ba~ łatwo wywołać mogą amdle

rowany sui getlleris własnościami dynami- nie lub potrażeatie. Otóż wszystkie dotydh
cznemi, który~h naprómo dla swej dźwigni czasowe badania franc. ~emji umie. 
~zukał Archimedes. Jest nim ambicja bez- jętności nie zdołały ujęć w żadne konlue
intereslownej sławy. Karkołomne bohater- tne niOl"J1ly tei bezl>ośrednio i pośredn;o tak 
sŁwo nieu:znające praktycznego jutra. Naj- niebezpiecznej Itchoroby góru • A to dlate
wyższe napięcie potenojonalne energji wy- go, iż sama jej przyczyna - słrolń tempe
ładlOlWane dla efemerydaJJnej f3IDtarzjL Za- ratury _ jest zjawis!\ci.em zgoła nieoblic.zal
kończenie woj1]1Y zam1męło nieograniczenie nem i nieprzewWdzianem, Z'Iłlle:n:ającem ~ię 
pojemny rynek zbytu na czyny heroizmu I w zależności od klimat~ terenu, chwilmve
last non laesl produkcyjnego. Niezużylfko_ I go stanu almos1etTyCZ'1lego i t. et Himalaje 
wana a r<l2budzona w tym kierunku spec:y- są pod tym względem absolutną terra iIIl~
fi~na wyobraźmia p0Wnej kałe1!()1J'ji ludzi gruba. Niedokładność w działm1iu motorn, 
zmuszon·a została siłą praswa o inercji zna- zmU.5Zaj~oą pilota do lądoWl8l1lia, jest w 
leźć inne już oczywiście, ale nieco pokre- normalnych waruJJJkach tO~1"ałicznych 
wne pole działan·ja. Są umysły, dla który~h mniejsrzą lub WIększą i'tratą czasu, oraJZ 
ryzyko walki ze śm:ierlelnemi niebeepie- niewygodą. W okolicach MOUJl,t-Evereslu 
czeńst';Ysmi - na zasad;,a<:h l'an pour l'art n,atoorlast równa się to katastrofie, gdvż: 
- POSjJ8Jda nleprzemvyClęzony urok, przy· 1) szanse naprawy US7Jkodzema są nad~r 
pomlnaiący ~gubny nałóg ~oriilnOlD1al1ji. -:- problematyczne, 2) możność lądowania, 
Tym ~tr.acenc~ oddyohaJącrm n.onnalnle I względnie ~owtnego wzlotu jest mi.lJl$mal
!ylko JUZ ~daJ 'W a~osferze JUlUWtwa ,.,0- na z powodu braku niezbędnej ku temu ró
Jennego~ dają o~ Z8wOOY sporlowe wne1 przestrzeni. Tragiczne zaś losy zeszło
z!udzeD1a ~n, ~d'tZuwanych !la polu rocznej pieszej wypr81WY llUł himalajskie 
b~wy. Nat~Ta1nle muS! to być pogon za ~ szczyty, dcskoo.ale pmytem zaopatr:rone} w 
~lm ro&aJem ~e~u, ldó:~o ~YC1e, odpowiedni dla takiej ek51pedycji sprzęt tu
J~ ~OW()dem llltd~~uaJney odwagl, zape- r rystyomy, są dostatecznie wymownem 
W'lllającym ~zec~~towy poklask, kata. ostrzeżeniem przed zwiedZaniem tamtych 
~trofalny ,zas wyn'lK zr!>dłem p:ow~hn~go okolic per pedes apoMlllontm. Jednem sło~ 
za1~ ch,oC;by IlIM!et krót.~łeg? A WIlęC wem, żędrza nieb~"lie rrzyko"W1D!ych 

przygoc, która zdaje si" tra'Wii CallilZo, bę
dzie w czasie tego przynajmniej 10;tu hojnie 
zaSJ:Olro;ODa. 

- W 1'. 1659 w EUJropi>e był }eden war
~at na 535 ludzi zdrowych. W r. 1897 jeden 
warjat Dla 312. W r. 1926 winie.n być jeden 
war~at n.a 150: w 1977 tieden na 100. W r. 
2135 śwń,at "cywilizowany" będzie miał 
tyiko warjatów. 

Każdy aeroplan posiada pewien. ~rani_ 
C%ony "plafon", czyli maksymalną. zd'Ol
ność wznoszenia się. Z punkitJu wid~enia 
sportowego będzie to ciekawe doświadcze
nie, mające na celu stwierdzić wpływy te
renu, oerębności atmosierycrmych etc. "a 
ową technicz. właściW<loŚć aparatu. Wresz- l 'NIE BĘDZIE WYPADKóW NA KOLE· 
cie wiadomą jest rzeczą. że ponad górami, JACH. 
~emi zwł~cza. wtteo2lIJ.ym śniegie~'1 W oko1ica~h Detroit dokon.a.no ci.eku. 
Jstrueją za~C'La1 • memal. r~~dnle wych prób z nowym apa,rat-em- automa
dwa przemVl"n,e sohrc, a WlęC .~ch~, lecz- I tern. d.o przeciwdzialaillia W')"padkom na 
ne prądy MWl~e - ~VfYZ 1 wdoł: KoleItach. 

Zawoc!Dwcy mteresu}ą Się bardzo zywo 
tl?m zagadnieniem, zast~wiając się, czy i Fail-e ~lekt'1'o- ~1Jl0tylcane dlłu'g.o~oM. 
jak zdoła CaUizo wyjść zwycięsko z tak '28.00> metrów przechodzą pTZez ny,ny i lłą 
zdredliwcj ma{tnt Są to sytuacje zupełnie p.rz)"Jmowan.e przez odbiorniki, znajdujące 
podobne do "kołowromrów", których tak ~lę na lokomotywie. Kaida przeszkoda na 
obawiają się i słus:Zin~e, marynarze, gdyż są &zynach wytwarz.a fale, krtóTe wprawiają 

I 
CCe niejednokrotnie przyczyną nieszczęść w. ruch. s~gna~ a~a~~owe na loikomCYt~-
morsk~ch. WIe. Jezeh dla j.a.kll~}S przyczyny maszynl-

I 
Zbytecznem chyba hyłoby dodawać, sta nie 2)W'l'aca na nie uwtagl, hamulce dzia· 

każdy bowie.m łatwo sam .domyślić się mO- II łaia automatycznie i zatrz-ymują pocią.g. 
I że, że cała wyprawa Ur.Lądrona jest stara-

niem i su.m.ptem." amery'kańskliei firmy ki- ZASIEWY PRZEZ WYSTRZAŁY 
l nem~lograficznej. która dodaj~ piLi>towi l ARM.A TNIE. 

I o~~at~Ta dla dokonania w cza~ie !)rzelotu VI parku księcia d'ALholl w Craigy 
zdjęc filmowych. Z. K. I BaTtl'IlS znajdowała się na.ga skała, b. wy-

oozywls01e, popIsy lotnicze. MaxtJ!mum r6-
wnież szans na zet1m1ięoie się oko w ~o II! 
istoltlną i powainą grozą śmierci. W kai:dvm I!Z::Z:!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!II!!!!'!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!'''!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'''!'!'!!!'!'!!!~!!!!!!'!!'''!!'!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!'~!'!!!'!!.oII!!!!'!'! 

I soka. J.eden z Qgro.dJników Wlpadł na ge~ 
lliralny pomysł ożywi.enia jej. Prz,ed pała-

I cem sta y dwie prawi-e stulelnie armaty. 
rMie berZJW'Zględn.a gwaran,qa chwilowej, 
lecz olbrzymiej popula.~ci. 

Ref1eikcje takie pm.ywocłd Da myśl za
powiedź na.jo;owszej sensacji w cłz.iIedzinie 
ekwilibrystyki l>OIb:liczej. Francuski pilot 
CaUi.zo .zamierza przebyć rumala;e w aai· 
W1YŻSi'Zym ich p~ to jest prułed.eć po
nad 8.840 metr6w liczącym Moun'ł Ev~ 
ńem. Tenże sam awjat-or zdobył już w ie
szłym roku śwmwwy rekoM, wmosąc się, 
jak stwierd!ziły aparaty pomiarowe, na wy
sokość 12.000 metrów. Zdawać by się prze
to mogło, Że obecnie projektowany ,,aid 
w górę" jes1 zarÓwtll.O pod względem ełwen. 
tualneg<> niebezpieczeństwa, jak i doniosło
ści sportowej czemś stanowClZlO mniej impo
nująoem. Sprawa ~ się jednak w 
istocie zupeht5e in.acruj. Przedsięwzi.ęd.e to 
uważajlt bowiem fachowcy za aiesłycharue 
wprost ~lrowoe, z punktu zaś zawodo. 
wego. jallw wyjątlrowo pasjonwjące. 

Powyżej 5.000 metrów rozrzedzenie po_ 
wl~ta-.za nakazuje pOSłu~wanie się specjal
ną maską, zaA:lP8wją.cą lotnika w Diezbę
dną do prawi~go oddychanU. ilość tle
DU. Pomimo jednak tej e'lememarnej ostro
żności, J!Wałtowne i nagłe różni'ee tempera. 
z::es::: 

CHARLES FOLEY. 

Anioł opiekuńczy· 
Pani Guerroon., s1edJe!md.zieiSię.dolelvn:i,ast~ 
r~szka. Joanna, fej trzydzi'es~opiędoletnia 
corka. Lazure, redaktor pimla Re"'ue du 

Mond,c". W galbmede red.~ktOora. 
Joanna (WlChodvi z ma'tką): - Nalzy

wlam s,ię J,oanlna Gueri;don. Pueld dw'oma 
miesiącamri przysłałam pa,nu moóą powie'ść 
pod tytufem "Rumi.erue.c dulSzy". Może 
bybby pan łalSka w... (S ta:r1lJSzIka trąca ją 
lokcl-em) A<:h, przoepraszam, 2'Japomn:ałam 
pa,nu przeds,taw~'ć moją ma1kę... ('Lazure 
kle nia się i podaie pani GuericLon fobe'1). 

Pani Gueridon (siadająJC): - Pil"O'SZę, 
n:ech pa,n ni·e Izwra.ca l!lJa mnń>e natimmej
szej uwagi i roz,mawńa tY'lktO z moją cór
ką ... Zupełnie jakgdyby mnie tu nile b)'lło. 

Lazure: - Ale, s2'lanowna pa,ni bynaj
mniej nam J1~e prz.esZlka&a. 

Pani Gueoridon: - Wiem, ile 'Pan. nie jest 
Prl)'zwy,czajony;, aby ma'tkó. odW'i.ooZlały 
pana wra,z z córkami w ,relda~cii. M'e .cór
ka moj,o ni.e iest tak Z'Wlaną ,,'{)OWłi'0Ściopi
s,a.rką", lecz jestŁ mJłIo'dą, do'brze ułoż,oną 
panie,nką z do'br~o domu. Nle wyehodr:i 
nigdy s.ama, a z panami rozmawia ty[k,o w 
mo;,eq .>becnoścL Jeste.śmy najlepsZIemi 
przy'jaciółkamd. Nie p'0w.i'nr.am coprawda 
mów'ć te'go w 'obecno~·ci mej c6rki,aJ.e za
pewniam pana, J)8'IL1e redaktone, ŻIe les't 
(lna d·obra, ja.k alIliołl Jedyna moja pocie
ch po śm;erc: męża. Pan sly:szał pewn~e o 
Plllkowniku Gu.exid-on? 

Lazur~: - Nies:ł,etynie 5łysza.fem. 
J()amna (nnecioe'rpliwie): - Pozwól, ma

mo. ż'e hędę mÓ'w;ta z panem re'dakto!'em 
Q mej .pow'i,elŚ'ci. Jaks.i'ę więc panu po.d()
bał "Rumienic.c duszy"? 

Lazure: - Powieść je'st zupdnie dclbra 
i bardzo dekawa. 

Pani Gueridcm: - Prawd>a? Gdy Joan
na przeczytała mi swoją pow~·eść byłam 
wprosi zac,h W)"c.oDla! 

Lazure: - Tak, fa'hula iest 'dobra i styl 
bardzo ladnv. 

I 

Turn-ei szachowy o mistrzostwo 01511.- Napełniono I)e nasionami i W}'IStrz~·lono na

.. 
Dzień 12-ty 

boje na. be7iPłodne 7Jbocza skały. l jak w 
prz.ypowieści ew~etj, częlść zasiana 
była 7l}eclrona prLez ptak; niebieskie; dru
ga część zmarniała z bra.ku gleby odpo. 

Pnepiórika wygrał z AipeIem, który 
podstawił wieżę. Part ja Smo'kowS'ki
L~biński zakończyła się wygraną pierw
szego, Pa.rtia ta ws1.alła humorysŁyczn:c 
nazwana "part ją o mistrzostwo Pozna' 
nia". (Obydwai partnerzy reprezentują 
Poznań). Friedman wygrał z Kleczyń
skim, który nierprawidłowo poświęcił figu
rę za a .. tak .Nta1k ten, jak się okazało, nie 
prowadził do niczego, tak, że Friedmano
wi udało się przejść do kontra tatku , tak, 
że po kiJlku posunięciach K'Ieczyński się 
poddał. 

Sensaoją dnia była porażka Łowckie
go. KKemer, grając b:ałemi z towckim, 
I'laofia'l'ował zupełnie nierprawidłowo f~u
rę za dwa piony. towcki dobrze się bro
nił, osiągaąąc wyraźnie wygraną pozycję, 
gdy na~e zrobił 'kilka słabych posunięć, 
przegrał z powrotem figurę i zmuszony 
był do poddani.a się. Pile. któremu wido-

Pani Gueridkm: - Ten p:ękny SltyI 
odz.:ieklz:iczył,a cór'ka moja po oj'cu. Gdy
bym pdkazała 'Panu listy, które pi:sał do 
'm'!lIioe, będąc lliarzeczo1nym ... 

J.oaama fpr~erywa jen: - W:ę(' przy~ 
pus,z,oza pan, że lIliOja pow:-eść przypadnie 
do guslu czytelm kom pańs.ki'el~o pisma? 

Pani Gueridon: - Ależ naturalnie, mo
je dz:iecko! MÓ'w~łam d, że ta pow:,eść 
j'est Mc')1dz:iełem! Co za sity I! .Taki traby 
ops śrlO1d O'W':'Sika! 

A i3e uczuc:a. w każdem 1f.Jo,wie! Móij 'nlie 
ooszczyk mąż był Wlprawd.zie żołnierze:n, 
ale !potrafił 'być UClZu>elowym! jak p,oe'a! 
W dniu Il!a!S,z,ego wese!la ... 

JO'aIDIDia (nieóeT'p'l~wi,e): - Ależ zostaw 
iuż Dlaf'.e'szde ojca w <spokoju i p ozw'Ól , 
a'bym aa. mówiła. Więc pxzytjmujc pan rnQo;ą 
p.otWid/ć? 

Lazu.re: - Ow.szem. T.o znaczy. że ~o 
KoOTek'ttlirz,e kijku mh~j,.c, mogliibyśmy po
mów~ć o wynagrodzeniu. Młodym, m:do 
tllfl13.nym ,autorom płacimy .. , 

P8JDi Gueridoo. (przeq,'wając mu): -
PorrepraSlzam, że p!z~rywam. C'hciałam 
paIl1JU Z'wr6dć uWiagę, że córka moja, nic 
ietSt począJtkującą aUitorką. Znta pan moie 
profesl>ra Ka7.:imieTza ,Ce'l'1lauain z \i.cel1m 
Clharlemagne? 

Lar.zure: - Nazwrusko to nie jes.t mi 
Z'Upełni.e obce. 

Pani Gueridoo.: - To Test włe.lŚn,ue mói 
5ios1nen1e~, zięć paru HonOoraty Trufa· 
land ... 

Joanna (2 iryrtaoi'ą): - A1>e 'p!fO'szę cię 
mamo ... 

Pama GueńdiOtl (z ożywilenJem): - Nt\;' 
przerywaj mli. Pan Cemand;ln pok.azał 
wi,ef\sz.e moi,ejcórki pani Truta,Jard i ta nl
plis,ała mis,ze·śc1ostroni'cowy ar:.<;t pełen 
komplementólw. Mam lem hs't w 'torebce li 
mogę go paIllU ,pokazlać. (Otw{.'era torebkę 
i szuka listu). 

Lazu.re (prze-ra;i;o.ny); ~ W:cr7.ę panI 
najzupełniej. 

Joanna: - Nic szuka.j go, mamo. T.!n 

l 
pan tnic moa Nas'!.l. Inne ,o ,oby prag;-ą ró
wn1i;e·ż z n~m pomó'Wić. Proszę, m+coc'h mI 

pan ~oe SizC~, jaką cenę pan daj.e? 

w1~dniej, za to nie!kł.ór.e nasiona wydały 
I 'plon oMity, tak, że dum skała ochj,a

n!1 jest w szatę m.e1en.i .. I 
cznie spodoba1o się wygrywanie s1kccz~ 
1k6w, przez odcinanie ich od bazy, jak to 
już miało miejsce w partji . z Kremerem, 
CltClciął drogę powrotną skoczkowi królew-
skiemu Woltowicza i po zabiciu tego sko- NOWE BADANIA CHOROBY RAKA. 
czlka" paortję wygrał. Blass dobrze się bro- Nowe światło rzuci1:a DA p'1'Zyczyny, 
ni.l w pa.rtji z Ko,Isk'm, we właściwym mo- powodUlją>ee chorobę raka p. Marg.a.ret 
?lencie przes~edł do at~:ku, .zJdobył figurę , Ree<l Lewis z Carnegie InsHtution w Wa
l,wyg:ał part,lę, wy;suwając SIę. w te:';l ~o- I szyngtonie. Pani Le wis, robiąc doświad
SO? mespodZiewame na drugle m1e}Sce. I czel1ia na kurczętach stwie:rdz.ił.a, że 11i .... 
M.1Strz Warszawy, d.r. St. Ko~, wygfla~ k,tóre rodzaje raka 'POIWs1aJją z ruenorml8.1-
d~1sl~onale graną part;ę pozycYJną z ChWOl neóo rozwo;u białych ciałek krwi. Gdy 
Dlck!m. <> t' '1' . 1.0! ., " pows ,aJe zapa en1e w ~aKlleJS częsa orga-

Stan tumic:ju po 12 rurrlzie: Przepiór- nizmu. hiałe cia'bka normalni.e ~,ają rolę 
I ka 10; Blass 8 i pół; Kohr ~ollslki i Łow- I obrońców, - w W}'IPoolk:.a.ch raB<:,owatycll 
, cki po 8: Fry<1Jman (Warszawa) 7 i pół (1); stają się natomiast "dzi.ki>e", r02'JI11naŻa1jąj 
I Piltz, Chwojnik, 7 i pół; Regedzmski 6 i się nie;lormalni~ i tworzą złośliwe guzy. 
I pół (I); Makarczyk 6 (1); Friedman 5 i Białe .ciałka klrnvi. kunczęda. raJkowateg~ 
I 'P~ł: Apel 5; ~reT?er~ Kleczyń~1ci'po 4 i ! w.soŁrzyknięte w <mgani'Zm, kUf'Czę'CN!. zdro..i 

I poł;. ~~?kO~S~l 3 1 pol, ~onozyns1n 3 (I); I w,e~ wywofuią 11 t. ołY;awy raka -,w.. 
Lubmskt 2 1 poł; WOłłOWl<:Z O. I by ~wiadc~o, że. rak może być zat'aźhwy 

l'\1lh dziedz:iJCmy. 
____ "14 . !**'. SWS$ 

Lazure: - Dwidc;,e fran'ków .loa ar
kusz. 

J()~: - O;,· to je'sl bardzo mało, 
Lazurc: - ma pani wyjątkowo pod

wyżs,zę honorarjum na ... 

Pani Guerlaon ~slzu:kaiąc nada'1 Hlstu w 
torebc,e): Wykduczond Niem clż1'iwe ! Joo.n
ImO, DLe wo'lno ci zgodzić się na taką ce
nę. D.zięlkń Bogu, 11/:'(> jesltś;c·slz'cze w-tak 
okroprem położen:u, aby 'przyjąć takie 
wamnKIj.J Jak długo jla będę 'żyła, córka 
moj.a ni'e zazna biedy. I musi pan wiedzieć, 
że du,Zies,tna mojoej córki iest lbardLO ,boga
ta. Zna dą pan pewniel Pani d'Has'Łebal. 
Zapisze ona pew.nl;'eo w testamende swój 
cały mają'bek Joa.nn1e .. Moja cMka mo~ła
by już dwadzieścia razy zrObić świoetną 
partję, ale n:e chciała wy~ść zamą.ż. Miała 
widkie powo:dzen-ie ... 

Joanna (zrozpaczona): - Al~ż mamo, 
co obdwdzj. to w'Szy. tko tego p·ana? 

Pani Guerid>oo (me m.ogą~ ,jU!Ż ,nadal 
pa,nować Inard sobą): - Nie obądŹIże nudn'l! 
.Te,śli 'chodzi o t.wą powioeść, to ie!St,eś rozu
mna, ale o in-ter'CI5 adh nic mas.z ,najmniei
sze.go pojęda! 

J08JMla (ro.zi&,nicwana): - Powie·ść la 
napisałam, a ,n:ic ty. W:ęc ja mam prawo 
rozj:orządzać moj'cm dziełem! 

Pam Gueńdoo: - Naturalnie! Najl>e~ 
piej .będzic, jeś!oi wyrzucisz twtOjCl, powieść 
na śmietnik! 

Joanna (sta.rającstę zachować spokói): 
Zgadzam się na dwiteście fralnków ,za ar
kusz, 

PaJIlii GuericlJcttt: - Wi'd.zi pan, pani,e ~e
daktcrze, tak lS~nuią dzieci matkę. Za 
moich czasów było 1,ne:'czej ... 

Joan:na (mówi dalie;): - Jikich zmian 
ży~zy pan :sobi,c w moj~j powi'coki? 

Laz.ure: - R,cZ'chodzi się jeldyni1e o 
skr{j<,e·n~'e noiektórych rozdzia:łów. 

! 
Pani Guerlc}{)u: -Na początku, praw

, da? Ja J·ów·nicż to mówi,łam. Pocza'lek ak-

(
' ,ji ,jesi zbyt rOl.wJekły. . 

Lazme: - N;c na początku, lec? prz) 
I kOli'Cll: w os'la'tnJm wJeUk 'm .d:jaJogu. 

Pani GueridOin; - Ta scen13 na balu. 

'Prawda? I ~ uUlWlażyłam. PN..eciet 'bo nie 
jest dryalog, 1:ył}ko jaldet PkJtkowaniieku
moszek. 

Lalzure= - N1e to myślę; 7Jbytd'ługf :;est 
djalo,g ho'hateTa powi>e'ŚiCl z jego uk~la'Dą. 

PMIi Gueńdon (do cfulkiJ): -- Czy nie 
mó'wiłam ci, Ż.e ta ca-ba s,cena j.e6t :zJbyŁ 
d1u.ga? Na,turaIn:e, v,"łasne1 mattoe się nie 
wierzy i itgn:oruje się ją zupe:lln~e. Widzisz, 
że paal roeldaktor chocia'ż fa.ahowie.~, jelSt. 
telgo slrurne'go ,zdan:a .co ,ja o twej po..neści. 
Możesz mównć co d1oesz, • ko'oiec jest 
S'tr alS!Z'!lrue lbanafny. 
~Ia (wsŁa,e i tupie nerW'OW1O nogą,): 

- Dziękuję d, ma.mo" za kryty!kę moPei 
powi~lŚd. J,e,śll: towa1'zyJSrylaś mi tylko po 
to ... 

Parni Gu.eridoID (.rówmdelZ wsltaje).
,Twoje arogal!1C'kie ,zaohowanie wz~ędem 
mnie Jelst ba11dzo .nruetakbownie! Ach ~by 
.mój n;ehoszczyk mąjŻ sJ:yi&ulł. jak ie~ cór~ 
ka mówi do matkil 

Lazu.re; - Prosl.ę mi wierz;~. m<.)}e 
'p.an'ie, jest mi 'bardzo Ipr,zykro. że pr~z; 
talką <kobnlo:stkę doszło 010 nieporozuiffiJ.e
nia. Ter.atZ nie pcozoSttaje mi ,j,ed,na!k nic in
nego., jak pOl},edć ~ię łaska we) 'Pamięd 
.szaD'ownycl1 pań. Czeka bowiem na mme 
jes7cZJe d1llŻO osób i każdemu mu.szę .p:~ 
święci<': tr<lchę oz:>a&U. 

Joanna: - Dziękuję tpanu bardzo i 
prz.epras'zam, ~e przesz!kdd7Jiłam panu. 

Pani Gueridon (która kont>e!Cznie mu.
si powi'zdzip,ć ostatnie słoWoo): - Przepra
.SZla·m pana siolkroVntic za nietakt mojej 
cór:1d. Jes1t mi bardzo przykro, ż'e każde
mu daj·e odczuć >Sw10je dz;iw'adwa. Mówię 
panu, że jeśli 'Pan lubi spokój, to wyshz.e
~aj sl'ę pan dzieci. W';erzaj mi pan, 7.e 
żyde nie lcstprzyjcmnością jeśli się mai 
córkę j,adovitą. :ak żmiJj~. Ale <:zemu ,H~ 
dZ;i\\lĆ? Czycór'ka może być inna, jak e; 
n1e,bo iszczyk ojciec? O, ia.ku był"b:m pa2il 

wdz:ęczna, 2d;iby pł',n, z~mia"t drukować 
;c; powie,ść, :zr,aln.l jej męża! 
(Joanltla wś'C"'ckł~ wybiegla!. pokoju. ~~a 
n~ą \\ ychcdz. matka. l "I ocboclach sI) ~h ,ć 

ia'k się dn.J.c:l<16cą). 
Tłum. G. L. 



\Vi~owiska, koncertJ i zabawy I 
. -

TEATR MIEJSKI. 

D"liś, środa, przooosta,tni wy&tę.p Kazimierz.a 
Junosly-Stępowskiego w szekspirow'!okim "Otellu" 
-ceny najniŻ'Sze. 

Jutro, czwartek, "Błękitny ptak" - koniec 12 
o.brazów parę minut przed północą. 

Piątek ostami występ Ka:r.imieua Junoszy
Stępowskiego "Znakomity Don Juan" - ceny zni. 
:lone. 

W sobotę o godz. 3 po pol. po cc:JaCh zniża· 

nych przepysznie wy&ta:'wiony "Błękitny ptak" 
Maetcrlincka, baśń·feria zarówno intcresuiącil 
sta.rszych, j:lk młodzież i dr.ieci. 

Wieczorem w sobotę dwudzie6ta czwarta pre
mjcra sezonu: pełna werwy, humo.ru j soczystej 
charakterystyki komedja z życia współczesne,;!o 

pióra posła-Hterata Józefa RąCZlkowskiCiO p. t. 
"Polityka i mił<ńć",gran/l z wieJkiem porwodleniern 
na scenie T~tro NarodoWego w WarstZawie. Re. 
żyseruie Wła.dysłaIW Rysz:ko'Wski. Dekoracje Bo
lesława Kude.wicza. W rolach głównych pp.: Du· 
najcwska, Gzylowska, Bialo~zczyński, Komornicld, 
W oskowski. Kasa zamaIWiań rozpoczyna od dziś 

sprzedaż biletów na premjerę. 

Odbywają się jednocześnie pod kierunkiem re-
7.ysl?ra Jana Kochant>wicza próby z nowe; kome. 
dii czcsldego pisarza Fr. Langera p. t. ,.Łatwiej 

wiclbłądowi",która będzie nasŁępną-po "Polityce 
i miłości" - premierą seZ<>1lU. 

Bezpośrednio po "Łatwj~j wielbłądowi" pój. 
dzie slynna "Dama Kameliowa" z udziałem zn.ako
miŁej artystki .Marii Przvbvlko-PO<tockiei w roli 
tylulowe;. 

TEATR POPULARNY. 

~JV. - GLOS POtSXI -t91AS r. 

ceg ej afery mag-stracliiej 
nie zosta ą nalezycie wyświetlone 

Obydwaj oskarżeni umarli przed terminem rozprawy sądowe' 

• 

a ich u rzywilejowany klijent~ poseł Helman, piastuje mandat 
poselski 

w dniu wczorarszym do,piero znalazła w wypadkach, gdy wnioski wydziałowe Głównytnl odbiorcą tych cegieł był, ja~ 
swój epilog słynna w swym cUlSie magi- wymagają trukiego zatwierdzenia. się okazało, członek zarządu stowarzysze. 
strac'ka af,era .. ce~lana" ma1!łstMtu m. Sprzedaż mienia ruchomego, kt6rem nia właścicieli nieruohomości i radny miej-
Łodzi. zarządzał wydział, mogła jedy.nie nastą- ski He1man, k,oory cieszył się przy odbio-

Sprawa ta przez długi czas niepoko:ła 'Pić tylko na podstawie uchwały oo.po- rze towaru s.pe'Cja 1nymi wliględaOlI. 
opinię o1.1bl i f'7.ną nasze·go miasta i nie do- wi-e.dniej mClJgistratu. Wedłu~ zeznań na,bywc6w cegieł 
czekała się j.ednClJ'k ostateczne.go roz- Ściśle związanym z działalnością wy- stwierdzono, że pośredniczył w tej całe) 
sŁrzygnięda przez władze sądo<we. działu budownictwa· był w owym czasie, sprawie ł·awniik ArndJt i że należności mu .. 

wyłoniony ad hoc przy magistrade komi- siełi oni regUJlować natychmiast po odbitl-
Bnhate!ami tej afery byli, jak wiado- , tet budowy szkół powszoohnych. rze zamówienia. 

mo ławni'k ma~istrClJCki Leopold Arndt t I . VI( skł.a;d t,e.go komitetu wchodzili ~i~- W}'\padek pod tym wZlględem stanowili 
MaTj!!.n JędrychowskI. kierownik cegielni d:zy .mnym1 owcz.e's~y pre~;s rady mle!- jedynie radny Helman i ówczesny kasjer 
mie:skIei. sl~.eJ, ~arosta Re:ID1szewskl, pr.Z!~stawI- magistratu Grain.ert, którzy cieszyli się 

Ściśle związana z całą a~erą jest rów- cI~l ;V0ICWó.dztwa - dr. Skalski 1 z ra- kreclytem przy zawieraniu tTanza1kcti 
nież osoba posła He,lmana, jednak śled~- ml'erua m;agIostrrutu ~e.opoM Ar~dt. . handlowych z Arndtem. 
two przeciwko niemu było umorzone. Zadc:-ntem .powyzsze~~ kormtetu ?yto Ra.dny Helman uzyskał np. możnoś~ 

W dniu wczora~szym w sądz.ie ~kręgl)- c~uwanl~ ~ad sq:>~arw~OSCIą przy WCiela· spłacenia nale~nośd ratami, mimo 6w~ 
wym m. Łodzi miała się odbyć r02lprawa ntl!' "':' ~ycle pro~ektow budowlanych w czesnej dewaluacji pieniądza obiegowego 
przeciwko oskarżonym o nadużycia Arnd- dZIedzlOle szUwInIctwa powsze'chneJ!o m. Marlist t a d' _ .. l'ł 
łowi i Jędrychowskiemu. Tra~i.czny splot Ł d . 5 ra wpr w zle ze", .. O·l na sprz~ .. 

k l ł b f o WZl
• b t..r· d . b' L-'d da.ż cegieł stowarzyszeniu właścicieli nie. 

wypad ów uruemoż iwi , a y ta a era zo- . o ec . e.~o,. ze prze SI~ Iorcy: vu o· 'ruchomości, ale uClhwała nastąpiła mie-
stała podana orzeczeniu sędziowskiemu i wlam s~arzyh S1ę stale koorut:tOWI budo. ł siąc po dokonaniu tranzakcji handlowe; 
opinji pUblicznej. Mi-anowide oba; oskar- wy szk~ pow~zeClhn~ch na ntedostatec7.~ przez Arndta. 
żeni :mnarli reszcze pued rozstrzygnię- ny dO!Woz cegieł, zalnter,pe.l{)wano w tel 
ciem winy w ich posiępow3Jniu. Samo.bój· sp'rawie ławnika Arndta. Uchwała zaś magistratu o spr:red.a.t~ 
cza śmierć ł-awoika Arndta jeost ściśle Według informac.ji, uzyskan}'\ch od 2,000,000 szt. cegieł prywatnym naJbyw .. 
związ.ana z trudnymi warunkami mate- Arndta stwierdzono, iż cegielrue m.iejslkie com zClJpadła na wniosek ła:wnika Arndfa.. 
rja,lnymi, w jakich się on oSIŁatnio zorujde- w bardzo krótkim okresIe czasu wy7Jbyły kióry uzasllIClniał go nadmiernym zaJPasem 
wał, a przyczyny skonu Jędrychowskie- sic całego zrupasu cegieł. Komitet budowy cegły w cegielnkh i koniecznością uzy· 
~o, który był do ostatniej chwili urzędni- szkół p owszechnyoh , pragnąc z;abe 1JPie'- s~ania mi-ejsca na zapas cegieł z kampa. 
kiem miejskim, osOlUte są do dziś dni'! czyć na przyszłość ca~y zapas cegieł, wy- I nJI 1922. Dri~, w środę, d1L 28 kwietnia, po ru ostatni 

piękna. sztuka ludo_ J. N. Kamllis1ciego ' p. t. 
.. T\rak<łwiacy i górale". Melooy;n.a muzykoa Kur. 
pińskie~, miłe śpiewy i ~cc OT'aZ doskonała 

gra całego zespołu. skł.a.dają się na efektowną ca
łość. W piątek premjera sztuki historycznej M. 
Rałuckie~o p. t. "KiliMki" z dyr. Pilal'5klm w roli 
tytułowej. Reżyseruje p. M. Bielecld 

mgłą Łajeltlllliczości. produkowanych dla budowy gm8.lCh6w łed~lak wedłu~ wyjaśnień kierownik, 
Nie wda~ąlC się zasadniczo w ocenę tej I szk()llnych, uchwalił na posie·dzeuill w dn. I cegl~lnt Ję.drychowskiego oraz: urzędnika 
całej Sjprawy, przedstawiamy te fakty, na I :>. grudnia 1922 r. w ob{!cności ławnika ... MahnO'Wsklcgo w tyttt1. samym cza-sie za~ 
klt6rych zbudowany miał być akt oskar- Arndt·a za!kruz wyzbywania się c·egieł ~ pas. cegielni wynosił ni~ 2,000,000 nfuk 

! 
żenia: I mie.jskich cegielni na inne celJe. cegl~d, lecz SO{),OOO szt. 

Zamierzaiąc wybudować w Łodzi sze- Oprócz tego korni·tet budowy szkół I~as.tę.prue stwi,e.rd~ono, że z ce~i~llo.j, 

I 
reg ~achów miejskich ma,gisrrat łódz:k~ wysłał do cegielni mierskich deTe:ga'Cję w magIstratu nrubył rÓWl1li>eIŻ 'W' wS'po.mniany.rL 
zaJkwpił reszczc prz.ed 1921 rokiem dwie oso·bach nacz,el~1Jka wydziału sZJkolnl<::- czasie poważną ilCllŚć cegieł Ale.ksaruł-er 

ODCZYT KURATORA OWINSKlEGO. 
Sla1l'a.n.ie.m tOlwarzystwa wiedzy wojskowej od. 

będzie się w dniu dzisiejszym o ~z. 20 w saJi 
ra-dy miejskiej. <Xłc.zyt kuratora okr. szkolnego 
łódzkie!!o p. Owiflskiego p. t. "Walka o równou
prawnienie Polski w rodzinie narodów" (liga na· 
rodów dziś i 1000 lat temu). 

Ak Łualny i ciekawy temat odczyta wzoodz.ił 

zrozumiałe zaintcresowarue wśród s%crokicb sfer 
tut. sp<>łeczeóstwa wobec czego należy pnypu. 
HC1:aĆ te eaJ. odczytowa będzie WWełniou.a po 
brzegi. 

W.,t~ dla C%ł~6w r. W. W. bęWay. Dla 
nieczłODk6w mier;.ca .i_~ 1 d., ~ .ło
jące - 50 tr, 

PONOWNe WYSTĘPy TEATRU BABIM..\. 

Moaja,ee sic o&~ w:,'Sięoy ~ ~ 
~polu IOO.'II1meW'S>k:łego tfl4rru Habma., wyw()fab: 

wśród ~~ sfIer nas.zeso młatPta zamto..' 
TesoWla:'Me. ~ąee 7. etttln;Ja?mem. 

Przeds,tr.rwiania. rorLJPOCZną się Jutro .. tea· 
tru ,,5cala". Odegrana będ7Jie znakomłta: tere,n- l 
da drama,tyczn;a PMs~ "Wieczny Tułacz". 
~rlt!ka ta. w Moskw~ oieszyła s~ (JIgTomnem 
wwoozeniem i zrma była Pl'zegozlo aoo 'fazy, 
W Piątek!. nłedzi.e:tę wystawiona będzie }egenda 
dramatycma Sz. Ano$k1ego .. [)y1buk", SZltn!1c.a Ber· 

_tloofmam . .sen Jak&a" ooeg1T2olIa ~e w sobo
tę na pr~~mu wde<:70r0wem 

W'IELKl WIECZÓR RECYTACYJNY POł..ĄCZO. 
NT Z DANCINGIEM. 

Redakcja . łygOOnika .. świat Lilteraclci i Tea. 
tralny" urządza 2 maoja r. b. na wzór zagt-anicz. 
n~b pism wiecz6r poświęcony rodzimej twór· 
crości literackiej. Bogaty program wiecroru obej
muje recytacje naicelnie;szycb ~ pi6arzy. 
oraz ttlwory rugdzie jeszcze n~ d.rukorwane. Po 
programie nast~ią tańce. Wstęp tylko za 7.al'ro
neniami. lIość biletów ściśle o!lTauicMna. 

-~--

.' z~~nnik Zarządu m. Lodzi" 
Wyszedł z druku Nr. 17 (344) "Dzien

n·j'k.a Zaazą.c1;u m. Łodzi". Nu.m~ ten za· 
.,\\-j,eora: .art. "Ztrniany w u·sŁ.a.wi.e. o ochronie 
lokatorów"; .,Walka z bezrobociem w I 
I\Va.rszawle"; Dział sprawozdawczy: pro
rtokół 6-g{) '. ecjalvego posiedzenia rady 
ruie:jskiery z dn·ia Z5 łute:go r. b., protokół 
9-~o posicdzenia T.a:dy miejskiej z d'ni.a 4 
ruarca 1926 r.; sprawozdanie ra·chU!Ilkowe 
!Zarządu m. łJoctz,i za cz.as od 1 stycznia do 
28 lufeg{) 1926 T.j sprawozda.nie urzędu 
we~c~yn<:ryjnego za styczeń, luty i marz,e'c 
:r. b.; sprawozdanie inspekcji mielszk.anio
'\'Icj za luty 1'. b.; {)bWti.eszczenj.a i okólniki; 
l{ .oJli !<ę miejską oraz O'bfi.ią rubrykę z ży
cia miast polskich. 

Adres redakcji i a<lm:nistracji: Plac 
W O''1 o:c' 14, li piętro. pokój 29. tele
{on 2S - 00. 

cegielni'e, ce1'em uzyskania tą dro~ą tań· twa WaltraJt·usa, pre:z.esa rady mi·ejslkiej Arn~t, brat ławnika i tranzako;a fa n~ 
szej oegły. Remiszewskiego i inż. Zunderlan.da dlA stą·p!ł,a za pośrednictwem radnego Mt>j!Że-

Obie' te cegielnie znajdowały się pod I Z'badania :repasu cegły. sza Hdrnana, któł'Y odstąpił Al.Arndtowi 
zarządem wydziału budownictwa, którego Wobec tego, iż komisja ta ustaJliła pewną ilość celgieł z zapas-u przydzielone 
przewoclnicząlCym był w czasi~ od paź- I' szereg niedokładności w gospodarce wy- go dla n.go stow. właśdcie'li nierucho
dziemiika 1922 r. do lutego 1923 r. desy-, działu bucłownidwa, całą sprawę przeka- mośd. 

mi-eClką ławni'k Leopold ArndL ną komisję t'ewizyjną. chunku przypadła magistratowi, Wlp~aciJ 
gnowany prz,ez mI.·eszczaniską pa'l',trję nie- zano magistratowi, który powoła1ł s;pedal-I Część zaś pieni'ędzy, r.aka z t-ego ra-

~o zakres,u kompetencji tego ła~nika I Kom1s}a rewi~jna ~ z~ada~u faJ~. do kasy ml~~s'kie.j ławnik Arnd!t. 
nrulezały: ogoI.ny. nadz6r na·d POWl';l'Z,?-, ,ty. ,cme'~o slanu rzeczy UJaWnIła., 1Z ławruk I OkazaJ,o się równie'Ż, że A. rndt sp.rze
n~ m? wydzl3;łem oraz pr:redsta;Vla.rue Leopold Arndt sprZJedaw~ł. c.e~łę prywat- dawał cegły na nazwis.ko ,JuJjusza Heid.ri. 
wulookow wydz,la.łu na plenum ma,glstratu n-ym nabywcom z własneJ tntClatywy. -cha, gdy tymczasem He.iclrich stwierdził, 

an kapitan, to ja 
Dzięki fałszywym świadectwo zyskał 

stopień oficerski 

żc żadnychcegicł nie kupował, adowre. 
dział się tylko. 7->e na jeJgo nazwi~ko spr2Jeoo 
dawał cegły Mar.jan Jędrycbow$ki, kie
rownik cegielni miejski.eIj. 

Marjan Jędrychowski przyznał, u rlW
; czywiś'Cie nabył od A:mdta IikcYJjnie!LI 
imię swego teścia H<!idricha pewną i~()śl 
cegle.ł, które roz.s.prz.edał pos~zeg61if\ym 
firmom. 

Sensacyjne aresztowanie oficera 31 pułku Strz. Kan Dalsze dochodzenie ujawniło nasŁęp-. '. ." . . I nie, że w czerwc'U 1922 r. U'clał się ATndt 
Zaiste pech prZ'c.śladu}e kortpttS ofice. 

rów 31 p. S. K: bowiem już w b. r. dru
gie.go fał,s'zyw·ego kapitana żandarmeria a
resztuje. Pierwszym był UrhanO'Wski vel I 
Ładlro, tym razem drugim fa~szywyrn ()IH- I 

oerem okazał się lt·a.pi:lan Jut:;usz Baum-,I 
gerrŁner. 

'twterdZIł, ze stopien. oficerski naJhył?rOo- do ów·czesnego zastępcy pt'ezydenia mi.a
gą le~a1ną, posladaJą-c mruturę. P llIpler y sta Badziana z propozy.c,j.ą., aby z m&et
zaś, twierdzi, złożył w ministerstwie. ski.ch zapasów cementu sprzedać poeWtT.lą 

Dopiero, ,gdy przesłano sprawę d:> iiQlŚć be'(2)C!k II stow. wraśddeH nierucho 
prokuratorji wojskow'ej, a ta prZi~azała mości. 
Sipra~ę .jedn.eIIllU z najen;rg1c~Jejszy:ch Ze względu na zapewnienie ławnika 
sędZIÓW śledczy.ch, ipQ<I'UCZlOlk~Wl Bryck:e- Af1'lldia, iż cement na~.()maclzony w trui-ej.. 
mu, ten po mozolnych WYWIadach usta- skiICh składadl po(U'ega zepsuciu. 
m, .że Ba;wrn~~ner ~e jest .mM~zySltą i I Badzian aprobował prop'oz)"CIję ław.ni
a~pl:aJtltem bY'łe, arrnJ1 a'\ll5tI'IJ.ClJdk1~. Przy- ka i zgodził się na sprzeda~ lcilllron.astu 
clsmęły do ~~ przez. s,dz~e:go s!edeze- , beczek c.emenm !po cenie rymk.owe-j, pole
go przy~nał Slą, ze stap1~n ~J.Cers·~1 nabył. caJąc jednoczelŚnie propozy.o;ę sprzedaży 
?r~gą ruelegal?ą, a posladClJ!~c wla~omo- , większej iloś.ci cementu prze·d.stawić ma~i
SCl fachowe mogł łatwo pełmc tunikCJę ka-l stratowi do zaiwi,erdzooia. 
pit.ana w wojsku. W~adze wojskowe .wo- Odpowie:dni Wlniosek przedłożył Arndt 
bec fałs7ywyC'h op'owladań ? pt'ze:byclach I ma;gistoratowl: i uzys1kał. zatwie~dzeni'a 
na fronCIe w ar?lJ1 zaborczeJ pr~ez Ba:un- sprzedazy kilkuset be.e;z,ek ceunentu po 
~rŁne-ra, ustal~Ją, czy faktyc~mc kapItan cenie T)'iD.kowei. 
Battm~ertnjer .n1e ma pseudonImu. Aresz- Jednak okazało się, że ławnik Arndt 
bO:Vc:QIe ikaptta~a B/łIUmgC't'tn~r.a.~wywołało leszcze pHcd uzyskani-em z;gody magistra. 
P?sród sfe-r :W0JS'kowych wlelkle wraże· tu sprzedał Helmanowl pCW10ą i,lo.ść ce .. 
me. Da1s~c sle.dztwo ze w:z.glę~u na ta- mentu, a na,<;tęipllie już pouchwCiJleoju. Ze
jemn.ilCę urzędową trzymane JeS'Ł w ta- sta:wiają~ ceny rynk'owe i sprzedaży ce
jemn.i<:y. (Pl gieł i cementu, uskUJte'Czni.anycn przez 

Al111dta i Jędry.chowskiego ekspertyza fa
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!2SZ!!I!!''!'!_!!'!'!!!''!'!'''!'''-~!!'!!!!!!''!!!!!!--!!!'!!!!!!!:!!!!!!'!'!!!!!!'!!!!!!!!!!L!3!!!!!1 chowa UiS'Ł aliła , że łą,czne straty poniesio

l'4ie]ska g~IBrja szluki 

Baulnl'~erfner sfużył w a1'1llji austrjac- . 
1ki0; i ipodczaJS T,ewolucji a przy pow s t anlu 
państwa ipClllskie,go wykombinował sobie 
ze sztabu generalnego austrja.ckic,go dolku
m.e.nt podróży na swoje nazwisk{), wypisu
ją<: stopień - ptu:tonowy jednoroc·zny. Po
nadto. wydostał zaJŚwiadczenle od dwóch 
ofi~rów, że ukończył 8 klas girnn,aZl~at. 
nych we Lwowie, otrzymując maturę. Po
~iadając powytż.sze dokumenty, z,gtosił się 
do armii geneorała Żeligowskiego w cZClJsie I 

walk ukraińskich i tam otrzymał sŁopieii , 
podchorążego. Baum~eTtner, będąc spry<· f 

nym młodzieńcem, UJtll1ał '\V krótkim cza- I 
siezdoibyć sOIbie zaufa<nie prz;ełożonych i 
tym SlPo:sobern kole~no awansował aż dn 
porucznitka. Przyd-zielony do 31 p. S. K. I 
w Łodzi, otrzymuje awans na kapitana. 
W Loclzi kapitan poznał córkę pewnego 
dokt-ora i o.świadcza się o jeoj rękę. Na za· 
ręczynach dopiero zauw~żono podczas 
pogawędki, że kaJPitan, posiadający matu
rę, .ClJb.solutni-e nie zna ła,ciny i algiebry. Z powodu przy~otofWań do otwarcia jubileu. 
Żalldarrneorj.a dowIoozia:la się i zaczęła u· szowej wystawy z okaz:ji 5O·letniej działaln<>ści ar
stałać w Lwowie i okolicach w gi'lllOa. tys{ycznej seniora ł~ki~~ .utystóv.::malarzy: 
z;ra,c!h, czy Baumgerfner zdał maturę. Dy- Maurycego ~rębacza, w MleJskJe~ g~erJl . sztukI 
rekcja gimnaz.j,um we Lwowie nadesłała czy~a będuc, p~ąw~zy ~ dZiś, }edymc czy
ocLpowiedź, że BatUm?,ertnera żadne~o nie l telma oraz audyCje rad)oIo.nlcznc. 
był{) w g,pisi-e uczni, którzy olrzymali ma- W sobotę, o godz. 5 P<> pol. otwarcie wysta
hlry i tatki ni,e jest im znany. Przeprawa- I wy. której kilitalog obejmuje około 300 pięknych 
dz,one śledztwo wykazało. tŻ kapi:tan. Ba- prar.. Poza dziełami cenionego M. Tręb:lcza na· 
umgedncr nie posiada matury, a ukończył II desłaly swe prace coztery lwowskie artystki o 
tylko 3 klasy szkoly realnej. a warmii wybitnej indywidual.no c:. panie: Z. Albinowska
a'ustrjacki c,j nic był p1utonowym POdChO-/ Mińkicwiczawa. Czarno\\' b.. M. Chyblń.. ... ka. A. 
rążym, a tylko zwykłym podC'/:ccrcm. HM'land-Zającz~OIwska. Niezw}'klc wnr!ościowe 

ne przez m.a:gistraŁ na t"yIch tranzakcjach, 
dokonywanych poniżej cen rynkowych i 
kosztów produk.cji W1ytDoszą 1,177,675 Illlk. 

MagilStrat zaś ooen1ł te .!,traty łączni.e 
ze stratami., pows<tałoolli pa'Z!ez nJedoota
t~'cz.n'e dos:tarcza!lli:e <:e.gie1 na budowE;' 
~ma.ch6w $z.kow)'ICh na StUmę 157.279,500 
marek. 

Oto w z.arysie prredsłalwiają się fakt~ 
i oko1i-cznośd, na zasadzie którY'c:n prze
dwko Le:opO'Mowi Arndt·owi i Marjanowi 
Jędrycho~kiemu wszczęto postępowanie 
sądowe. 

~\rc.slt~wany ltapit..1.n nie prz:rznał .::~ I P:3C(' nn.dCl\hli. ;J,~'Lyś(;i: Au':uslynnwi.cz, W. Jaroe
do mkrvm l)()'Wanego Inn Ci'ynu I u:par("c kl. K SJchulslq 1 P. StachlCWIC:t. 

Prz-cz okoliczności nahtry wyżlszej ~. 
dnak opinja publi-czna nie została zaspo
.kojona i :~ospodatka tych u:rz:ędnikÓlw 

I .micljskich ni·e docz-ekała się należyi:~j oce-
:ny są<l-ow-e'~ F .. 
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Odprężenie sytu3cii kanali-j 
Zi1Cyjnej 

Magistrat chce już zlikwido
wać zatarg 

Cisi ojUSl icy p. i ż. S rzyw a 
Sa nimi radni z No P. R.'u i chadecji, 

" Ruilo1y na Polesiu Widz wskium zo
słaną Ul liajblłższym czasie pOdjęte 

którzy głosowali przeciwKo rozważaniu wniosku o podwyższenie płac robot .. 
nikom kanalizacyinym 

, W c zornj wyje,~hał d.o \~ arsza wY, p. W?- W ,aJlka o prawo do pracy przy roho
lewoda I?aro;~s'ki '!'. celu tnt.erw,enJo~o.n~a t tach kanalizacyjnych d1a tych, którzy 
w spraWIe me~ł.as~lw-eg.o z.a'chowa~ua Slę wskutek kryzysu gospoda.r,cze,go najhar
s,l~~"csty br~Z1rus,klego 1 komen:dantoa po- dziej uci-erpioeli, dla bezrobotnych, nie 
liciJ'!. w ~tr.z~zJ.nach p'odczas StreJ)~iU w t?- została . dotąd zakończotLa,a do.tYCihczaoso
maSZOWS.Klel) fCi;bryce sztuczne.g~ le,J~<t~lU ! wy jej pr:oobi.eg UJ'Ioważrua do stawiania 
oraz w s.prawae zatargu kanaliz.aq~ne,go. pesytmistycznych wniosków, iż faik,tyczne 
Podc'zas s~o p'obytu w WaJI'SZaWl'~ o·d- I zwycięstwo odni{)są "idee" p. Skrz.ywa
by! p. wOiJ.ew~da sz·ereg .k()nferen~il, na l na, alCZlkolwiek formalnie po'lliesie on 
ktorych omaWIano stanowIsk,") mag1stratu ' k,lęskę 

dowy i związek "Praca" przeti~ytŁowują I Lecz ru.e .. , Na~bość wniosku ~oshała 
się w wysuwa,niu żą.dań podWYŻ'e>k płac pro forma ucihwalona, lecz ~y przyszło 
dla robotn:ików kanal'izacyjnych i w wal- I do rozwarżania m.erytory~znego, radni! 
ce z inżynier.em Skrźywanem, PTZedsta-\ N. P. R. i ob.adecji głO\SowaH zgodnie z 
widele N. P. R. i chadecji na łerenioe ma- !kołem n.arodow.em i wn.iosek powędrował 
gish'atu i rady miej.slkiej nietyMw ż,e nie do komisji, a tymczasem związki "Praca" 
występu'ją w OIbroni-e rolbotników krunaH- i zwią:rek ohrz.eśdjański słać będą w da~
zacyjnych i zasady przyjmowania robot- szym ci~ ;edno po ckugiem uItimatu.rll, 
llików przez P. U. P. P., ale i odwlekCłJj<!, żądaąąc podwyż.s~nia pbc dla robo1ni-
te sprawę. ków kanaliz.a.cY1jnyc'h. łódzkiego w sprawie kanalizaCj'i. . 

Do ~tawia1ltia takich wniosków u.po
ważnia w pierwszym rzędzie dwulicowe 
stanowisko chadecji i llal1'odowej parU 
rcboh1iczej, a zwłaszcza tej ostatniej. 

W związku ze zwołaną na dziś konfe
rencją rohotników kanaliz,acy.jnych i bez-

Na osŁaŁniem (czwartkowem) posied.z;e- Dzięki tym sojusznikom eDipeerow-
nlu rady m.iejskid został złożony przez skim i chadeckim n.a terooa.e rady miel
jeidną z hakcji socjalistycznych wniosek \ skiej i magistraJtu p. Shzywa'll może spać 
w s.prawie podwyższenia płac robotnikom, spokojnie i robotnic" kanalizacyjni bę1ą 
kanalizacy jnym - zdawało się już, iż [ musieli w dalszym ciągu pra'cować w po
sprawa ta na tem posiedZleniu zostanie 0- cie ,zola Zla 3 złote 60 ~rosz-y d7j,ennie. 

,-botny::ll U,aWnl:i 31(, w m.a:1is\'''lCI~ {lqL. 

ność do zHkwido', ... ani.a tego za!.'trgu Do 
pr.ac kana:1izacyjnych pr,z.yjęto, iako do
wód p'o;,eclnawcZO!śd, pewną iloś<S ro.bot
nik ów przez P.U.P,P., a je·dnOlcześnie ław'
nicy Muszyń.ski i Fo:lkielf'Ski obiecali jak
na;jorychlelj zatrudtrić l'Oibotnik6w na pole-

Podczas, gdy związkowe ekspozytury I 
ty.ch partji: chrzcścijański związek zawo- stCłJte'cznie załatwiona. I 01. w_ 

~l: r~~~f:;s~~~ lp~t.V'p~rz~~:::~,ab~ Do szerego' W WOJe Sl~ nwyc' h , 
sprawie z1ikwido.wania z,ataI;gu p,oaj.ął po II U • 
ustąpi'emu z kom:leiu budowy kanaJiza~ji • ,. • • •• e 

p. wkeprez .. Wojewódzkiego - wiceprez.\ stawIe snę WInnI poborOWI rocznIka 1905, odroczenI 
Groszkowskl. (w) rocznika 1903 i 1904 l\raz ochotnicy roczniłlów 

(tJaqd1~tłr~t", t\llierdzij, ~e. zgo- ( Komi,,:,' rządu na ffi. Ló!ź9~~:ł r~~O~ł?!b/!?~t~~i, wintrl .t~. ~ 
li f,)1~ na WiłnSlmUm I porzą.dzerue o poborze do WOjska roCZnI- wled.me podanIa w kom. rzą.du n~l'P?zru~J 

ustD!)stw 'ka 1905. Do pohoru willom się stalwić. do dnia, poprzedzają.cego stawleru~ Sl~ 
11 1) Wszyscy bez wyjątku poborowi poborowego przed komisją. PoboroWt 

dla robofników warsztatów miejsłl~r.h roczno 1905, posiadają.cy o.bywatelstwo :;lars.'!ych roczników, . którzy. zamierzają 
p.ols1kie, oraz ci, których przynależność stnać się o przedłużenre postada.nyoh o
państwowa nie )est znana, a którzy za- dror:zeń, winni złożyć podania w kom. 
mieszkUlją stalle w Łodzi i nie mogą wy- rządu najp{źniej do 20 czerwca r. b. ~o
kazać się dokumentami, stwierdzającymi borowi i ochotnicy, pragnący ~or.zysta.c ~ 
wyraźni~ oIbcą przynależność państwo- prawa do półtorar-ocmej sluzby,. W.1llnl 

\VI ztWi.ązJm z inf«mac;arr.:i. o sh-eljku 
!robotników w warsztrutach miejskkh od
dział pt",as'owy iIl113.igńs1ratu nadsyła nam na
stępu1ją'cv komu'llikat: 

PostUlla.ty, wysunięte ,przez związki ro- wą, 2) poborowi roczników 1903 i 1904, złożyć podalllia przed ~~Clem~
botn:icze w sprawie w,artmków pTaJCy i !którzy podczas poprzednioh prze~lądów boru, ewentuaJlme przedstawIC Je WłaoSCI-
płacy w warsztatach nriejski!c.h, om.awi'ane zoosŁali uznani za czasowo ni,ezdolnych wej komisji poborowej w dniu pr.wglą.du, 
były na wspólnej konfere:nciji w magistlt'~ do słuiJby czynnej w wojsku s'taYem (ka·t. dołąc2'J8J;ą.c świad,ectwo dojrza~ości i wy
cie w dniu 11 mar.ca r. b., o dbyrt e\j pod B), 3) mężczyźni, którzy będąc w wi,eku ci<\ig z ksiąg looności, wz.ględnre metrykę 
przewodnitctwem p. p1"eZ. Cynars'ld-ego, na po.borowym, dotychczas nie stawili się, I urodzenła. . 
kt6re,j to konfere,n"ji s~ereg punkt6w zo- 4) męż,czyźni, urodzeni w lahaclt 1906, Pohorowi i och ot ni'CY, uznanI za Mol
sŁał p'rZ>ez stroOny uZlgodniony. Wyniki kon. 1907 i 1908, kt!órzy złożyli poda1\i.a o przy- nych do słu:żlhy wojskowej, uważani będą 
fer~ncji ~yly o~awiane sz>c~ególowo na J lęcie ich do słui1hy czynnej w wo~sku sta- aż do chwili wcie1eni.a i'Clb. ~o ~ZJereg~w 
posledzeruu magistratu w druu 16 m!l~ca i lem w <:IharaAder~e ochot ni'k ów. za osoby urlopOlWane l w razIe mestaWlc
T. bież. i posłUlżyły one za podstawę do Wszyscy, podlegają.cy po.borowi, <l/bo- nia się do służby wojskowej, z chwilą o
p'owzięda ~dpowiedn1ch decy,zji. De-cYZJje wiązani są stawić się przed właściwą ko- trzymania właściwego we7JW8lDlila z P. K. 
te zak'Omunikowano związkom zawodo- mis.ją poborową o godz. 8 i pół ra'llO, po- U., będą kaflani jaiko dezerterzy. 
W)'ttll, jako maksimum UlStęps,tw 1ha!g:istra- siad-ając dowody, s'twie;rdzające tożsa- Winni lU,esbw.ienia się bez uz.asadnio
t~, poza, które władze mie;j~klie ze wzglę- mość osoby. Ścisły t-e~n przegląd~, w.y- nydh przy,czyn prz.ed k~slą P?bo;rową u
dow zarowno forma'1nyoch, ),a1k meTytorycz- . znaczony d1a pos2'Jc'2legolnych kOl1llsarJa- legną w dmdze adm!rusłracYłne1 kane 
nych, wyjść n1e. mdg,ą . I tów p. p_, będzie niebawem rozp1akato- grzywną do 500 zł. lub ar.esztem .do 6 ty-

wany po mieści.e. NadIto sz.czegółowycn godni, albo obu ~ ~rn .łą~. 

Pa~kDWanł' fi S·Wle niem POul .... I~. informacji zasięgać będzie można w odpu- W wypadku mestawlerua SI-ę prz~d 
~ !'j lIóii~ walwiednich komisarjatach p. p. I lroanisją pobo·rową w zamiar:ue uchylerua trzem Poborowi rocznika 1905, którzy za- się od sł11lilby wojskowej winD!i ulegną ka· 

mi~irzaJą starać się o odr'oczenie terminu me więzienia do 2 lat. (o) Specjalna komisja podeJmuje walkę 
z lichwą letniskową 

Tow. "Lokla:tor" ptrze,dłożyło przed kil
~ dn.1.ami p. woOjewod:z:i.e Darowski.emu 
ohsz.eme ,pismo wSiprawie konieoezności 
zwakza.nia lichwy na le-tnńsikach podmiej
s1cich, :g:dzie przy wyolla1m1owaniu mi.eszk'oń 
troz;poczęto ceny i'Ch kalktdować w do.la
rach. 

W pi~mtie tem wskazano, ilż W'OIbe.c 
tych objawów paskarstwa koniecznem się 
stCłJje ,jaklla'1rycMe?s~e powomni.e do ży
cia. sp'e'Cjalne'j 'loomi'Siji,w skład któl'eą we
szHby J)r.zedstawk:i-eil'e urzędu wojewódz
kiego, związ'k.ów zawo.d~)'lCh, lokatorów 
i wla.śdciteli nderulChomośd. 

Drotyzna letJllis.k dot.kcie w pier:ws.zym 
rzędzie inteligooc}.ę PT'acująocą, t'O też ko
misia ~nna wregulować ceny mieszkań 
pod Łodzią w ten sposób, iż po zapoa:na
lUU się z, oemami na miejscu, u,s·taH pewrul 
normy maksymalne. W związku z tem 
pismem dow.iJa~U!remy się, ilŻ p. wojewoda 
Darew.sM potrakto.wat przychylnie pro
ie,kt, tow,arzystw.a "Lokator" o powołani.u 
w na!jb1iJŻlszym cz.a~·i.e -t.e,go rodz.a.ju kc.. . .. , ) 
lllI1SłJL. l ~ 

,. Towarnicki pozostaje 
w Ludzi 

Zmian Ul łódzkiej Izbie skarbowej 
nIe będzłe 

CZY dowódca kompanii moż'e zwalniać 
z wojska? 

Sąd. skazał naiwnego Swiętczaka na jeden rok 
więzienia za dezercję 

w dn~u on-et~da~szym oktt-ęgowy sąd wfuy, 1clóra została tlId:owodlni'OD.ą na ~edz
WO'TStko;wy pod prz.ewodru!C'twem sędziego Łwi~. J·esŁ rz.eozą n[-ei2J!'orum~ by oskaa-
K. S. mjtr. p. Koryckie.go rozp,atrywał spra- ż,ony n.a tyl,e się nJ,e WI'je.nŁował, czy do
wę sZ'e1re'goWlca Świ-ęl'Czaka S tan,ilSław a, wooca loompanlji mOlŻoe dawać UWlO1:n:i.emi1a 
oskat1Żcne~'O z paTawaru 69 k. k. w. o de- od slłwżby w()ljlSkowe~ , 
ze·r'c'j'ę. Ohrońca z UJrzędu por. Bry"ki prosi o 

A:'krt osk.aI1Ż·enia ZM'Zwca podlse.dnemu, podci!\lgnięcie cz;ytnu Śwrębcza.k.a pod pora
iiŻ w lipcu 1923 row opuścił szeregi. 15-go graf 64 k. k. w. (de.?Jelt'cj,ao), gdyż oskarżon,y 
pUlłiku piechoty i przebywał poza odd!zia- odd.alił się od oddziału ty1tlro na s1rut.ek 
tern do l1si.opada 1924 roku. jaki~06 dowodu z.wolnienia. . 

Na prz,ewoorie sądowym podJsą.d:ny tł'O- Zdanloem obrońcy UlS& tu lrorned1)a 
maoezy slę, iż w roku 1922 otrzymał z woj- pomyłek i faktJU powy.ż:sz.ego aJhsoOl1rlnie 
ska od.'wcz.eruoe. W prze'prsowym te1I'ltnitllie ru-e mot:i:na brać pod uw~ę, jako obcią
Qednak nie staWlil się do W'O;s.kJ8., a op6.źnił żenioe, a~-e z-e wzgJędu na samą istotę ru
się o prz.esz.to pół rolw, pr:rez 00 dopuścił czy nalelŻy uznać t'O j,a.k,o okol,:czn06ć 1Ja,
się pieorwsz,e,&o plt'Z estęps twa, dJo kotóre!~o 'godzącą i wy,jaśn'iająocą dals.z.e pootępowa
się prZ)'1zna;e, po~,~m. z oddLiału miał c- nie p-odlsą4.nego. 
trzymać od doowód:cy ~ompanJii rzekomo Sąd po. naradzie pirzysze-dł do przelko-
odroczenie. narua, iJż podsą.dny wimen jest pnestęp-

Papier, na zasadzie które.go odszedł z stwa derŁeroji i Sikazd świ~ S~~ 
odlcliziaru, podobno za·ginął Oskarżony \ sł8IWo8., szereg..10 p. p. na karę Wl~ 
ptt'z,elb~ł dłl\llŻ.Szy Cza5 w roclzi?-nej wsi, ~ pi"Z0ci.ąg ~ r~kiu. onz prZellUesl~ 
pocz.etm wiosną 1924 roku wyq.eoehał do me go d!o 1I-.e} klasy zołmen;y .. 
Niem1eoc, gdzie zaa,n,gażowaJ się na robot- • Ska.mn~ zał~ odwo.ł~.e od w)11So 
ruika rolne!g'o w witęksZ)'1D1 folwarku, pra- klle:g'o wyntn.,aoru kary do na'1WyrLSz-eg.o sąd'u 
oeował t.am do listoip-CłJda 1924 r., w tym w Warszawie. (U} 
czal'lie płl"7.lekrocZ)"ł granicę, zostai MesZ-

towany i sta.wiony do rozporządz.enia pro- VV II S II" lrurałorfj. woi,sktO'W'ea. . I· a te a 
PodJsądny ŚwiękmK do czynu de.zereji " 

. .. t ' ..:I .... ft," • • 1 tf 1 . Pierwszonędny pensjo-
me przyznary.e Solę, W1e<r~ lZ • e6a me na~ doktorowej Hubfsz-

Z muzyki 
Występ Michała Brdenko 

Artysta ten, ukaz.tt:ją!cy się po raz pi«~ 
wszy z naszei estrady, okazał się skrz)"P-' 
ki.em :powaź.noe~ miary. T on jego mil.e zmy
sło.wy, lcie'I'owany wznJ.osłoem pojęcioe!M 
smw1ci oOra.z brawurowa technika, zwła'Sz,.. 
cza w podwójnych chwyt..alC'h s'tan.owi'ą 
główn.e c-eDJIl·e .walory sztuki odtwóroezej p. 
Erdeollko. 

Z utwor6w :szetr'Sze'~ polm-Of.U msłysze, 
liśmy "Symf<lll1oję lU$z,pańrską" Laao, kan
'Cuslde~ kompozytora, który taBc szumn,ie 
nazwał tedoen z s~ trzech loo:ncerlów 
skrzwcow)'lCh. W caAiem dzioe'le przeihilja. 
'ją oeharakt-etrylSiyc'ZIl.e rytmy ta.ne'czne, 
ptr.zelważm-e "Haba.ne<ry", a. na1większą 
wart,oś'Cią 1llI1lJzyczną wy;rÓlŻ1ria się Amdan
te z swoją ro7Jlewną i na1dmioną m<elodią. 
Art)'lZm p. Erdoenko szczyci się zaletami 
mię.kJcie~ pielSz,czotJiwości w kantylenie, 
co najkorz11Si.ni.eJ uwyda.tn:Io się .." "S'Che-

" . ut 'T,_1. .. , • Ił rzu J)owy'ZtSz.etg<> WOtI11 oraz ,,1.'I'UK· ... U'1'11le 
Różyokioego i utworach C}ltry1a. SooHa (Lo
los - Land). W kompoZYCTaoeh 'O wię1:.:;z~ 
rOZ1lIlachu i napięciu patery.cznem nadmiat 
tem:pett"a.mentu ni.e poZ,WMa artyście u .. 
trZ1'lffiać na wooz-y ZJapęd6w techniki mi .. 
mo świ'ełn-e~o władania. Lnst'l"UttIlJemem. a 
manie<ra ta 2'Ja.Z'lla.cza. się i w pewn~j af.e.k
tacji kazowania, co Za11~ wypada do 
uster'ek wykonania. Rz-etdnem wycruciem 
kantyleny t>dzmacza się ptrze<róbka kon. 
cooanta p1eśnl "Kotl-Nidtrei", któroeó od· 
tw()łI':OOilli~ podzdałało nark{)ty.cmie na za.
palny żywio.} aooyrtorjJum, nie *ąpią~o 
artyś'Cioe głOŚi!1)'lC'h ·ohjaW1Ó'W Ul'doWdtema. 

AkOl!DtPandował.a na iorlep~anie pan~ 
Erden.koO, z ctU'tą mllryłkalnośoci~ i ~odda. 
niem .sIę iant.a1Jji soHsh't. 

F. R. HaL 

Co uslYszymy dziś Drzez radio 
Warszawa, n kwietnia (M!O m.) 
God%. 11.00 - 11.25 Bajki - wypowie p. Ra. 

lisie Czemia.w&ka. Godz. 17.30 - 18.00 Koncert 
orkiestry P. R. Go&. 18.00 - 18.25 Odczyt p. t. 
• .selekcja a WTCho:wame m<tralne" - wygłosi p. 
Radwao. Godz. 18.30 - 19.00 Koncert orkiestry 
P. R. Godz. 19.00-19.20 OdClllyt p. t. "Admini
&tra.cja szkolna w Polsce" - wy.głosi poseł Ry
mu. Godz. 19.20-19.40 Odozyt p. t. "Jakie są 0-

beene potrzeby rolnictwa" - Wńł06i profesor J. 
Buzek. Godz. 19.40-19.55 Komunika.t rolniczy. 
Godz. 20.00-20.25 Odcqt p. t. "Tomasz Masa
ryk - prezydent Czechosłowacji" - '!'Ygłoń p. 
S. To.mc,zak. Godz. 20.30 - 22.00 Wte(;ór muzyki 
operowej z udziałem solistów 

Berlin, 505 ID. 

Godz, 15.30 Godrlna dla młodzieży. Ba;ke. 
Goch. 16.30 - 18.00 Ko.ncea:1: radjo-orkiesŁry. 
Godz. 18.35 Odczyty. Godz. 18.25 Szkoła H. Bre
dowa: Odczyt z drz:iedzioy p!'BIW& małieński~o. 

Rzym, 425 m.: 
Godz. 1300-14.00 - 19.30 - 20.30 Komuai

kaŁy. Godz 14.00 Giełda. Orkiestra. Godz 17 O~ 
17.40 Komunikaty. Giełda. Czytanki dla dZieci. 
Godz. 17,40-18.30 Jau-Mnd. Godz. 20.40 Kon
cerl wcka1no-mnzyt7n'Y' Godz. 22.00 SJJ!tlnł cza
su. Ostatnie w!l\dom~ki, 

Wiedeń, 530 tt>.: 
Godz. 16.15 K('nccr.t popołudrOOwy. G>d:t, 17.53 

-20.05 Powsl:cchnc radjo-wTkłady: 1) W i' >przek 
Austrji, 2) Głębiny morza. 3) Nauka o formach 
muzycznych. Godz 20.00 Kanem ~ulamy. Mu. 
zyk,a tanecm8, 

-------~_ .. ,----_._-

VI związku z pogłoskami o mających 
Ba9ląpić zmianach persoualnych w łócłz.. 
idei izbie skarbowej, biuro prasowe mini
sterstwa skarbu kom1lDikuje: 'JIIlacze1nik 
wytłdału podatkowego p. Wal wybrany 
został na sęcbłego trybunału administra
cyjnego, pozatem żadne zmiany personał. 
De w ł6dzkiej b:bie skarbowej projekto
W'8De nie SIh w szczególności nie jest za· 
mierzona 'Em1ana na stanowisku llrezesa 
atu- skarbowei w ŁodzL 

b)'lb 1JWOIlnrony z wojska na 00 miał pi~- towej (dla chrze~cijan), 
miett1tle dowody, i że tyllro na zasadZ1.e obok zakładu. polecasło- RYNICA nadca sanit. 
tychże odda~ się od oddziału. ne,:zne p o k o i e z. .wy- ~ 

P,ro~tta'at?I" po/,. Tu.stano~. popre.ra I Telefon na miejSCU. Prz;j:~l~n:i~ t:~~;Y;aani~~ki " Dr. Herman Korbel 
w cale} r02'Jclągłi()'$ICl ak1 os;'k,aJt"ZIenla, doma- od lat t4-tu pod opiekę, Zgłoszenia: do 1 maja, ordynu]'e jak w lalach poprzednich _od 
gając się suorow~:g'o wynnnaru k ,ary, przy- I D·rowa A. Hubłs?towa, Kraków, Karmelicka 50. t d O -d' 'k P 
'CZJe.m jak,o okoliczność o'bdąża'iąoeą podn,e- 1 Po t-ym maja: Rabka, Willa .Stella". 2211-1 I lO-go maja o l paz Zlerm a w ensJo-

1. d l nacie "Marja". 2139-3 si hM 'tli.e.'D'!'zvznani.a się oS.Kla,rŻionel!o 10 • 
-' 

\ 



ł:.ódź 

28 llwietn'a 1926 r. 

Wiei a pa a a bankowa 

"Gt.OS POLSKI'· 
l.ódź 

28 kwietnia 1~26 r. 

Rynek pieniężny 
z za kulis bankructwa Polskiego Banku Handlowego Warszawska giełda Drzedowa. 

WARSZA w A, 27-go kwietnia (pat). Na 
dziaiejszej s;!ieldzie urzędQwej DotowanIa byh' 
następulcąe: 

W tycll dniacl1 ukaliał'.a s1ę w Poznaniu 
broszura p. Romualda V-et7:a p. ł. "Z ta
jemni-c Bollskiego Banku Handlowego To.,.,. 
Akoe. IW' Poznaniu". Nad Ibankiem tym rM'.
ci~n.ięto 12 wt1zelśitlia 1925 11.". na<hór ,,~ 
dowy, pierwszy n'adzór sądowy w Pozna6-
l'Ikiem. P. Ueh został sekretarzem ko
mitetu wierzy6eli Polskieigo BarukiU Han,. 
di}Qlwego 1 w tym ooarakterze miał mo
żnQŚĆ p.rzedhąć .. tajemnice'· tego banku. 

Była. to jedna z naiwiększych mstytucji 
finansowych 'W PobFce [dawniejlST-Y bank 
w!o,śdati.5ki, ~6frt1oej pnem;anowany na 
PdLsk: Ban/k Handlowy w Poman1u), która 
w roku 1923 obcbodziła SO-Iccie swej 
dzialalnO'Ści. Ait..e jubiileu!!Z ten. zbiegł się Z 
pooczątkiool kleńca iDlStytu!c~. 

OSZUKAŃCZE WALNE ZEBRAHIE I 
FAŁSZYwY BILANS. 

Jai w perwszy-ch miesiącach 1925 ro
ku mówiono, ż-e intere~y lbaD'kusą n+e na!
lepsze. Ocrekiwan:o nrieoierpliwie waLne
go zw-omadz,enia, na 1ct6l'1em urząd miał 
przedstaw~ć bi1a'ns ZIa ro-k 1924. Z~om2.. 
dzenj.e to od'byłoo się w maju 1925 r. Ale 
jak? 
Zar~ P.B. H. podec'ił 'k1el"O'Wn~oowł 

odnośnejsekocji zdożyć poufną .Istę akcjo
nat'j-tu;~~, ktÓlryC'h nuwtt'S'ka zarząd .pO
dalwał i ki6rym WTdalD:O kwity dlepoz:yŁo-
we. W ten sposób gł()(SO'W'a~ dltŻoo akCJo
narjuszów, którzy akc~ faktycznite nie po.
s.kładali, dla których przeznaIC7JOOO ak~e, 
będą<:e własnośdą wła,dz banku. Równie;; 
wystawiano kwity depo~tO'We ttrzędni~ 
'ko-m ba'!lku. Po :tel)t~niu listę tę li fi'klc:yÓr.e 
kwoty depozytowe ~7JCZODO. 

W 'te'11 sposób zosŁał zatwierdzony fał
szywy bitan'S u I'ok 1924, w którym wąt
pliwe pretensje zamieszczono pod a:k~wa, 
procenty cd n~epeW1D.'Y'Oh d.Ntników f.HJut1l 
M~edZll iak<l zyslci l ł. d. .. 

RZCCll ta UiaMera speciałnego za:barwie. 
nia, je~ zwatym)" , że lbilan'S ten 'wytrzy
mał cenzurę władzpodatkowyoh. 

Po zatwierdzeniu bilansu zarud i rada 
n(ldzorcza ołr:zym-aH tantjemę w ~<oko~<d 
50,000 zJ.! 

DYREKTOR K02lEROWSKI, DYREK
REKTOR HĄCIA I INNI.., 

Na czel;e blIonlc,u stałi 'hm,ile w rodzaju 
dyrek. Koz~erOlWsJńego, dr. Hąci [ministra 
przern. i handlu za rządu Paderewskiego, 
późnie~ piaslowie-c). traktująey instytJUocję 
~ko źródło oscbist.ego zbogaoenia się bez 
względu na dro~, ,p!'owadzą-ce dO' tego ce
lu. Oto kirka. przykładów: 

KozieI"o'Wsk~ oŁwonył SIObie 'Odrębne 
konto p. t. I"Mączkarn:,a Kamieruie'c", będą
<:a jego własnością. Nie dając żadltl-ej gwa
ran.ci1. uzyskuje clJzię'ki wp:ływom oSOlbi
stym redyskont VI Banku PoLsJc,im focklział 
poznańsk,). który zadowala się jedyOJie ży
r~ p, B. H .. nie zmn.iejszoajC\lc odpowie
dmo kredytu t.emuż hankowi. Od 25 maia 
1925 r. do 18s'ierpn:,a Bank Pohki dy
skontował p. Kozi.erowikIemu weksli na 
~umę 874 tys. zł., a dopiero po odwołaniu 
p. K. z zarządu, już w cZaJSie za'wie:szenla 
nadzoru sądowego, I(,ozierowsld uclziell P. 
B. H. 1wa,ranoeji w wysokości 200 tJs. zł. 
w formiehi.poteki !kaucyjnej (I), a z tej 
sumy P. B. H. oostCl!pil BaL:korwi Pol'Skiemu 
pie'rw~zeń.stwo na sumę 150 tys, zł. 

O H.ąc: dowiaduiemy się, jak tl() "na
brał" akcjonarjusz'ów ,.Patryi", po przeję
c1u jej przez monopo-l państ,W'owy. jakspc:
kulował na ~zkoclę P. B. H. na akcjac!l. 
zakupicny.ch za pieniCldze te60 samc,~n 
flanku ." 

F Ał..SZYW:C CZEKI. 
. Jedną ze specjalności kic,rowników P. 

B. H. było operowanie fałszywymi czeb-
1'11, n c mającym.i pckrycia, a zwłaszcza 
W)-tnw:anic czeków na zagranicę. 

Gdvlo"a wystawiała kJijentom czeki 
'lOrm oj· C na Bank P.ol~ki w walucte pol
~kicj, to z braku dostatecznego zascbu go
ł{rwkcwrgo na koncie żyro'Wlem, sprzeda
wał P. B. H. Ba-:]wwi PoJ'S'kemu 'czek na 
x<'lJ1:lanicę, czeki bez pokrycia. Bank Polski 
,,~jPcłnjc bez badania rachunku saM zagl a
ZllCZ r ych P. B. H. kupował te cze,ki po 
xur -:c d.n.ia. zapisującrównowa.rtość w 
wainc'c zIoŁc,wej na koncie żyrowem 'P. B. 
H. Czeki takie, wystawj,ano z po!·ccc:lia 
r.arządu. ba nawet i urzędników P. B. H. 

Od 15 cze!'woca 1925 1'. clo 14 lipca 
~Drzedano 3 taki -czdti na sumę 29 tys. 
doJ"rów 

DEFRAUDACJE. 
W,kutek tego, że zarząd P. B. H. nIe 

_tal rależycie na słraży ciążqcvch na n'lll 
?bowiąz.:'ów ".·skutek, złcj cr~an:,zacji i 
l iJJ,jedoleżll0ŚC~ ni'efk~tóry-ch czołnków r.an.ą 

du P. B. H. poniósł olłbrzymie IStlraty prz,ez 
nadużycia, ,pop.e1n:oltle w 'POSz.czególnych 
od<l riałach przez klerownilkólw tychże. 

Przez nietlcz<:!wo>ść khCll"Own1ka oddzia
łu w Ta'rnows'1ciclt Góradl stra-cH P. B. H. 
o~oł'o 800 tys. \Zł., w oddziale g.rudz:ą .. dz
kim O'koło 300 tys. zł.,'" oddziale g<hń
skilm 200 tys. zł'otyc:h. 

. Oto t1"lkoO część n.adużyć i złoziefstw 
pop;ełnicnych'ptt'zez krerowniików P. B. H. 
na ie.goldl:ije-nteli. 

WIERZYCIELE P. B. H. 
Atelby dać pojęcie, d~e os6b ucie«"p~ło 

przez tnoi~wczdwe Komlbirtacje P. B. H., ,z:a
zn.a<:zamy, Iii ,i,!Jo-ś.ć wi-erzycieai te1 irusty\ucji 
wynosi: 

Jak wl'dać, oO,grotnJlJa większość wierzy
etieli, to Uud'u'e uboclJzy (m. in. 6 tys;ę:cy 
em.e.rytów!.), którzy ~obne swe ~1JCzęd
!lJOIści l'Oiko'WaH ,w tym Ibanlku. Z plOŚTód m~ 
stytuc;i, po~,Z'kodorwal1lyc'h ,przez P. B. H. 
wymienić warto TowUlzystwo BilMjo-tek 
Powszec'hnyclh rw Warszawie, utrzymują'Ce 
wstoli·cy 24 b:lbllpotek p optt« a rnycoh. Towa
rzystw'o to umieśdło wsz,ystklie swe o. 
sZ'CzędnolŚ'Cl w rwysok.ości kidkunastu tys. 
zł. w ,P. B. H., ,a olbeonie ,z!IlJallrudo się w 
na d er 'klryty'C:zm.em .p-ołożooi u Hn ans{)wem. 

ALE P. B. H. PRACUJE ••. 
Ale "u to' do dzi5 dnia pracuje woCen.

trali 3 dj'1rektCJll'ów, 5 pmkrJtre.n.tów i 46 
Ult'Izędników. Pobory m1ł?jSlęcZine W}'lWSLą 
ok~ 22.000 d. Pro1ruren.d pobierają mię
dozy 630-800 zł. W li:ozbi:e 46 urzędni'ków 
jest 19 km,et rw tern 5 maszynistek). 

Dolary 9.70 
Franki franc. -.-

Belgja 35.10 
Cny. 

Holandja 37b.75 
Londyn 47,21 
N. York 9.70 
Pary~ 32.43 
Szwajcarja 188.80 
Wiedeń 13730 
Włochy 38.90 
Sztokholm -,
Kopenhaga -.
Praga 28.80 
Potyczka dolarowa 75.00 
10 proc. potyczka kolejowa 156.
Pożyczka konwersyjna 32.50 
8 proc. poży(;zka złota 147.-
4 i pół proc. listy zastawne' ziem 

skie 19.00 

Wje~"er.e z pil"€~n.s;ami; do 1.000 zł. 
12.812 iOs6/b iW łl\czn-ej s.umie 1,376.050,28 
zl.; od l dIo 10.000 ,zł. 1.012 osób rw łącz... 
n'ejsum1e 3.242.781,55 zł.; od 10 do 100.000 
2H. 232 osoo w łCl!cz:nej sum'ie 6,237.106.15 
zł.; powyż-ej 100.000 zł. 160'Sób 'IN łącznej 
sumie 4,729.346,89 zł. 

PO'Wytsz.e sumy &ą pł'7Jewahl'towan-e op<> 
:kursie 6.so zł. i1J4 t dO'I. 

PrarwdopodoblIlie :edyny t-o wyp.adek, 
gdzie tbrun·k n!ileczytrmy, wytpłaca dodatki, 
wypłaca pohory wię'ksZie, anitżeli nawet 
dobrze p'1'<h'ipe:rująoce ~nlStybu'Cje, a co wię
cej, t.rzyma kolo~al'tly a.paJra'Ł admi'n,i.stn* 
cyjny. 

4 i pół proc. obł. m. Warszawy przed· 
,wojenne 24.00, 

_ &l 

Nieznaczna zni.żka kursu dolara 
w obrotach pozagiełdowych 

I Sytttacia Da rynku wdIIt obcych uJe- doł3l'owego w podari;y kun stopnlalW'O ob
gła w dniJu wOZOl"ajS'zym nierz.zna.emej zmia- niżał się i W g.odzilDam pn;edwiealJOrn:rch 
nie na lepsze. Copraswda oIi'Oja:lny kun; do- wynosił 10.25 w płaceniu. 10.27 w ()dda~ 
Ia:ra na giełdzie wvSZ.atWSkiej nie uległ waml1 przy dalszej słabej te:u.dea:cji dla do
miż.ce i Uił:rr.tymał się na p040mie 9.70, da-

I 
laI'a. l 

la się ootomia!st zau!Ważvć zn:iożka kursu Duść do1rorminyoch w cIM1 wmorajszym I 
pryrwabrego. tranmklcji była :zmIroma. 

W Lodzi IW' godzinach p~ołudnło- ! Z WarszatWY dooosą G cokoJtwiek niż
:wych dotaramł obra.cad1O po 10.33 w pła- . szym porziomie kuna., miall.lnwicle 10.22 w 
cen],u, 10..38 w oddawaniu płalCelliu, 10,25 w oddawaniu. 

Ws1mtek ni~ ~wataia Da I . BaJn.k Po1s1d ołiarowel "W'Ol.IOII"ai za do-
wałuty obce i doMateczoej iłośd m~ ; Jara zł. 9.68 (m) 

Rynek wyrobów bawełnianych 
Zbyt wysokie ceny manufaktury wpływają nader 

ujemnie na ilośc zawieranych tranzakcii 
~ tydzień w handitu wyroba.1Di niach n.aihylW~ towu W1P1"osl u pro

bawełnii8m}'UDJi rozpocząlł się n!ieib~ po- du.cent6w. 
myślnie. Frekwen'CIja kupców prowmCljo- Większym popytem cieszą się jedynie 
naln)'ICh je'st na'rygół słaba. Wskutek OIStat- 1'eŁnie towary drukowane. 
nied ZWy2.1ci. kwrsu wa,Lut obcych towary Wa.'rU!Ilki sp.rzeda'ży naog& nie uległy 
kalkuhvją się myt d'I'orgo, (:0 wpłynęło u .... 7.mianom. Większość łranzakcji dochodzi 
,jetnmi-e na sytuację w handlu detalic:znym. I do skutku przy reglUlowaciu 40 proc. na
W zwiąZku z rem kupcy prowincjonalni I -leżności ~ot,ów,ką, resz;ty zaś wekslami z 
zmuszeni są oglra'llkzać załkU!py, n,abywa- I te'mlinem płatnoś'Ci od 30 do 60 dni. Przy 
ją,c iedymie naj.barclziej nie7Jbę.cln.e ar tyku- 'Prze.Ji'czaniu na,lcżnośd stosowany jest' 
ły, cet.etm u;ZIlL'p~ni-enia s'W}'1ch składów. I przewarinie k,urs dolara 7.90 przy p'o'k.ry .. 

Pny nabywaniu towarów brane są w ciu gotówokow)"m 8.25 przy wekslach 
rachn'bę na,jmzttna:itsze Oib'liczenia. Zda.rza . 3O-dlniowych i 8.35 przy weksla,ch do 60 
się często, ż-e z drugi c; lub trzeciei ręki i dni. (z) 
tameoj można nab~ towar, nliż w hurtow- l 

Wysoł\ość zarobków robot~iczych 
Europa, a zwłaszc... pv~r.e!a 

RO'botnicy w Stanach Zjednoc1ionych 
pod wzog1ędem zarobków i nadal przewyż- i 
szaią swych ,kolegów w innych państwach. I 

Jeżcli zaś chodzi o realną wysokość 
Itych zarobków, t. j. o siłę kupna, to, acz- I 
Ikolwie'k zajmują oni nadal przodujące po
łożenie, jedn:uk w roku ubiegłym w in
nych krajac.h dała się zauwatŻyć dążność 
do- zniwelowania i:struejC\lcych od,chyleń. 

Dzieje się to bądź wskut~k zwiększe-
nia zarobków robotników, bądź też I 
zmniejszenia kosztów utrzymania. bą,dź 

I 
wpływu obojga tych CZYnników. Zwłasz- I 
cza w Kanadzie i AtI's'tralji nastąpiło po-, 
ważne zwiększenie płacy zarobkowej. 

Najlepiej ilustruje powyżsu zjawisko 
w!'kainik, przedstawiający zarobki robot- I 
nicze z uwzględnienielJ'\1 siły kupna w po- I 
szczególnych miastach świata. 

Za punkt wyjścia użyta zosŁała Fila- I 
dclfja, ~dzie s'tosunek pła,cy do kosztów 
utrzymania zosŁał oznaczony cyfrą 100. I 

z • 

~a szarym końcu 
Rok 1925. 

MIASTA 

F ilad eJfj a 
Ottawa 
Sydney 
Kopenhaga 
Londyn 
Oslo 
Amsterdam 
Sztoikholm 
Paryż 
Berlin 
Łódź 
Bruksela 
Praga Cz, 
Warszawa 
Rzym 
Wiedeń 
Medjolan 

L 

N 

::J 

100 
88 
76 
64 
53 
52 
46 
46 

35 
33 
31 
31 
28 

28 
26 

u 
(\) 

..J 

100 
81 
77 
53 
55 
45 
46 
40 

34 
33 
32 
28 
28 
27 
7..6 
27 

rz 

~~ 
N 
'-' ;:.., 

U5 
100 
69 
70 
41 
45 
38 
37 
36 
33 
29 
27 
28 
29 
23 
23 
23 
21 

Ob ód Łódzl,i, 
\~jadomości, iż w dniu dzisiejszym o g. 10 wiecz. odbędzie się 

a alne Zebranie • zwyczalne 
lokalu Związku harcerzy, ulica Ewangielicka Ił! 9. 
Porządek dzienny: Sprawa kasy chorych. 

rząd Zw. Leka 
ańsłwa Polskiego, Obw. Łódzki' 

~---------------~-~----------._----------~------

5 pr. obI. m. Warszawy złoŁowe 33.25 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 29.50 
5 proc. obI. m. Łodzi przedw. 10.25 
6 proc. m. Warszawy 10.35 

Giełda ak[jowa 
Bank PoJsk,j 51-53.2>-52.7;'; 
Bank dyskontowy 5.30--5.35 
Bank zachodDi O.SS 
Bank hl1>l1dloW}" 1.6111 
Bank zarobkowy 4-4.20 
Sole potaSOlWe 2.41' 
Czę3hx:ix:e 0.70-0.60 
Węgiel t.9() 
N ob e.! 1.30-1.32 
Lilpo.p 0.51 
Norblilll 0.15 
ROM i Zielil1ski 0.34 
Starachowice 0.88-0.87 
Zieleoiewskl 10 
t'JTard6w 6.~SO-6. 7<; 
HaberOOscb 5.15 
Spiesa 2.20 
Cukier 1.60 
Nafta 0.21 
Cegielski 6.25 
Modnej6w 1.75 
OsłrO'Wieckie 4 
Rudzki O.69~.6~ 
Ursus 0.35 
ZaJWie:re:ie 5.50-S.t5-5.2~ 
Borkowski 0.36 
Spirytus 1.35-1.3/\ 

. ' 

Urzedowa glołda gdańlka, 
GD"NSK, 21·~o kwietnia (Pat).:-Ja dP 

s ejszem zebraniu giełdy gdańSkiej notoW81tO 
w gL Ide nach ~darisklch: 

~icldy 

100 marek R%eSZf 12H45-t25.5łS· 
czek na Londyn ~5,79 
Telegraficzna wyprata na: 

notowania lłotego~ 
w dniu 27·go kwIetnIa 1926 re 

Za 100 złotych: 
Zurvch 
Berlin 
wyp!. na Warszawę 
Poznań 
Katowice 
Gdańsk 
wyp!. na Warszawę 
Londyn 
Praga 
Wiedeli czeki 

" banknoty 

51()() 
41.29 41.11 

4159-41.161 
41.39- 41060 
41.44-41.6 
51 18-51.52 
5106-51.t9 

5O.CO 
520.00 

70.m-70.eO 
(~'9.75-70.75 

ffotowanla qłeł~owe W Pary to. 
PARY?: 27·go kwietnia (Pat) Zilntl{nlęcie 

Londyn 
~. Jork 
Bel<.,1ia 
tii~z:pania 
Włoch}' 
SzWajcRrja 
HOlandja 
. 'icll1cv 
2>z\VecJa 
l, tlIl11lnja 

145.00 
30.00 

fUl310 
432,75 
IZl.a1 
37g.~5 

12l7.2.'5 
7.14 

803.00 
11.75 

Notowania giełdowe w Lon~YDle, 
LONDYN '27 ·go kwietuia (Pat) 

de giełdy. 
Zamknię' 

4.86 30 
12. to, I '2 

14'i.85 
154.93 
1'2000 

Nowy-Iorlt 
Holanrlja 
Francja 
~elgja 

WIoch" 
Niemcy 
Szwajcaria 
HiszlJ2\Oja 
Portngalja 
Danja 
Szw€cja 
. ,()n"e~;il 
l Jei!; ndfors 

20,45.52 
2.'5 16.00 
53,7100 

2,50 
1'~ 57,0() 
18.1625 
~'l4"'OO 

i95;12 
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Stan m·strzostwa w naszym ok ęgu 
Różnica między zawodami towarzyskimi a zawodami 

o mistrzostwo 
Do gry swej drużyna Ł.K.S.-u oprócz doskonałości technicznej winna wnieśt jeszcze i tak

tykę, jaką stosują jej przeciwnicy 
DZlę'ki swym sensacyjnym wym.ikom o

statnie 5potkania, rozegrane w 11bic~]ą 
niedzielę, zamiast wYfa<śnić niepewną do
tychczas sytuację w mistrzostwie, zagma
twały ją jeszcze bardzi-ej. Przeprowadze
nie jakiejkolwiek rachuby w piłce nożnej 
jest wO'góle p'oZlbawione ·til"Wałej podstawy, 
a dz.iś-gdy każde niemal spotkanie prry
nosi rezultat ZJgoła nieoczekiwany,' jest 
tern bardziej uniemozJ.iwione. Szczególn1e 
remio;owy wynik spotkania tKS-u z t rSG 
budzi poważne wątpldwości o OS't'a tecz
nym losie naszego mistrzostwa. 

wniać im bezapelacyjnie mistrzostwo, jed
nak w praktyce okazało się, że nie można 
było ty1!lro wyłącZDJie DJll tern polegać. 
Spotkania o mistrzostwo różnią się wide 
od zawodów towarzyskich. W tych ostat
nich drtrżyny po większej części starają 
się pOkazać widowni grę ładną i błyskot
aiwą prz0p!latqą niekiedy całą masą 
sztuczek, p01ega;jących na dobrem wy
szkoleniu technicznem poszczególnych 
graczyj gdy natomiast w zawodach o mi

Hć ~ęd:~. sOlbą dru.żyn,Y "T~;rystó~", l gja" (3:) :tdaje ~5 ostatecz:n:ie 1Jatwierdz.ił strzostrwo karoa z nich pragnie za wszeJ-
"U!ltl'onu l R. T. S. "WIdzewa. Kazda drużynę "PolonJi na tem dom:inującem :ką cenę zdobyć drogocenne punkty, a w 
z tych drużyn potrafiła. z trzech rozegra- stanowisku. Doskonałą drużynę "Polonji" lTazie chWi110wego powodzenJa "murowa
nych spo·tkań wywal'cryć s'dbie po 4 pun- warszawskiej będmemy mlell.j moi;ność po- niem" swej bramki nie pozwala wydrzr.ć 
!kty. Bezsprzeczmie, drużyna fioletowych dziwiać w najbliższą niedziellę w zawo- sO'bie zwycięstwa. 
posiada najwięcej szans na drugie 'lli.:!jsce. dach towarzys!kich z Ł. K. S-em. W bar- Podo.łma 'taktyka jest niezbyt efek
Mają oni jeszcze przed sobą waPkę z Ł. w8.ch "Polonii" obok Grabowskiego, wy- towną, lecz wsrystkie kl1l1by w Polsce za
T. S. G. i z "Unionem" i jeśli wyjdą ze stąpi Ałaszew:;k1, dawniej gracz ŁKS-u. wsze ją słosują. Pod tym względem jedy
spo,kań tych ZWY('i~SCy, to przewilg'l je- W mistrzostwie Lwowa, dz:ięlki prze- nie drużyna ŁKS-u stanowi wyją'tekj na-
dnego punldu zdobędą przed naszym mi- granej "Hasmonei" do "Lechji", dotych- wet w razie chwilowej wygranej, utrzy-
strzem prowadzenie w pierwszej rundzie. czasowy mistrz okręgowy i jednO'cześnie muje ona nada!l grę o'twartą, prz~ co bar-

Piąie miejsce zespół "Siły" nadal za- mi'sŁrz Polski pcz,był się groźnego rywala. dzo czę'sto Z'awody te ostatecznie przyno-

Drużyna tKS-u, mając za sobą naj
większą i'lość rozegranych spotkań, co
prawda prowadu ·obecni-e w mistrzostwie, 
lecz tYlllko cómicą jednego punktu. Na ro
ze;grane cztery sp o·tk ania ogólna ilość 
punktów zdobytych dotychczas przez dru
żynę naszego miasta, wyra.ża się cyfrą 5. 
Jak widać z pOwy:Ż'Szego, czerwoni utra
cHi w pierwszej rundzie ro~grywek aż 3 
drogocenne punkty. 

'lrzymuje dila sielbie, a Ł. T. S. G. - zdo- W Krakowie natomiast wszys·tko idzie szą je;j porażkę. Wypadki takie miały iuż 
bywca jednego punktu, zajmuje sJkromnie zwykłyun trybem i tylko rewanżowe spot- nie'jednokrotnie mie,jsce w l'iozgl'ywkaC'h 
szary komec w tabel'i. Rozwiązan.ie za- kania drugiej rundy "Cracovii" z "Wisłą" międzyokręgowych z "Wisłą" i "Wartą", 
gadki naszego mistrzostwa, która tak bar- oraz z "Jutrzen:ką" mogą POCZyndć po~ a takie w zawo,dach z tTSG Ulbiegłej nip.
dzo a'bsorbuie ni·eje.dnego sportowca, zda- ważniejsze ZlmianYi w razie zwycięstwa dzie1i. 
je się uzależnić będzie można od wyniku jednego z tych zespołów o zdobyciu 'tytu- Oprócz doskonałości technicz:nych 
rewanżowego spotkania Ł. K. S-u z "Tu- łu mistrz.a decydować będ~j.e trzecie do- mistrz DlaS'z powinien do gry wprowadzić 
rystami" , o ile rozumie się inne mespo- datkowe spotkanie, rozegrane na ne.utr1lil- . tę samą taktykę 1 tak uz:brojony może 
dzianld nie pokrzyżują dotychczasowego nym gruncie. . . t śmiało nadaJI kroczyć na drodze do zwy-
ulkładu sił. We wszystklch mnych olkręgach sytu- cięstwa. 

W warszawskim okręgu "Palonja" ma acja jes·t o wiele jaśniejsza, ruż w okręgu) Będzie to tylko rewanż pięknego za 
Następne miejsca w tabeli, 'Ł, j. drugie, 

h'zecie i czwarte, muszą zgodnie podzie-
. JUIŻ zapewnione mistrzostwo; wynik remi- I łódzkim. Doskonała na 'Początku sezonu nadobne. 
j sowy zawodów "Warszawianka" - "Le- . forma drużyn tKS-u z,dawaba się zape- ' Wicz. 

.E _____ _ 

OBWIESZCZENIE. 
II Urząd Skarbowy podatk6w i opłat skarbowych w Łodzi poda· 

je niniejszem do og6lnej wiadomości, te na pokrycie zaległych po· 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru
chomości zajętych u nitej wymienionych płatnik6w, dnia 4-go maja 
1926 rollu, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 

1) Alter Szmul, W6lczańska 37, pianino, c. sz. 500 zł. 
2) Asłerblum Leopold, Zachodnia 63, pianino, c. sz. 1000 zł. 
3) Bialer Salomon, Wólczańska 6t>, m~le, c. sz. 160 zł. 
4) Dolifiski Aron, Cegielniana 30, manufaktura p6łwełn , c. sz. 800 zł. 
5) Dobrecki Symcha, Cegielniana 22/:23, przędza bawełniana, c. sz. 

3,300 z1. 
6) Dobrecki Hersz Moszek, Wólczańska 63, meble, c. sz. 150 zł. 
7) Fajnmesser L. 1., Zielona 517, przędza wełniana, c. sz. 2230 zł 
8) Gołesdiner Mojtesz, Cegielniana 30, popelina, c. sz. 600 zł. 
9) Goldman Chaja, Cegielniana 33, farba anilinowe, c. sz 650 zł. 

10) Goldcwejg i S-ka, 6-go Sierpnia 1, przędza wełniana, c. sz. 1,000 zł. 
t 1) Groswirt Abram M., W6lczańska 63, meble, c. sz. 380 zł. 
12) Jarociński Herman, 6·go Sierpnia 36, meble, c. sz. 335. 
13) Kowalczyk J6zef, Cegielniar.a 25, buciki chromowe, c. sz. 1,250 zł. 
14) Kalkbrener Paweł, 6-go Sierpnia 26, pow6z, c. sz. 650 zł. 
15) Kustyn Hersz, Zielona 48, meble, c. sz. 490 zł. 
16) Kon Abram, Aleje Kościuszki 29, pianino, c. sz. 500 zł. 
17) Lichłensztein Emanuel, Wólczańska 52, meble, c. sz. 340 zł. 
18) Lipnowski M., Wólczańska 18, pianino, c. sz. 600 zł. 
19) Lange Juljusz, Wó1czańska 5t, kasa ogniotrwała, c. sz. 1.000 zł 
20) Lange Karol, W6Iczańska 51, meble, kasa ogniotrwała i maszyn< 

do pisania, c. sz. 400 zł. 

21) Lewin Abram Mordka, W6lczańska 43, meble, c sz. 150 zł. 
22) Piotrkowski Mendel; Cegielniana 33, manufaktura, c. sz. 510 zł. 
23) Polankiewicz i S-ka, Aleje Kościuszki 37, aparat telefoniczny, 

c. sz. 200 zł. 

24) Rabinowicz Szymon, Piotrkowska 33, manufaktura, c. sz. 530 zl 
25) Selwer, Unger i S-ka, Wólczańska 27, meble, c. SZ. 1.240 zł. 
26) Szajbe Chaim, Cegielniana Nr. 30, kołdry, koce i pledy, c. Si: 

1.768 zł. 

27) Tochterman Benjamin, Wólczańska 65, meble, c. sz. 150 zł. 
28) Tenenbaum Joachim, Al. Kośc. 29, meble i pianino, c. sz. 900 zl 
29) Unger J6zef. W6Iczańska 2'i', meble, c. sz 175 zł. 

. Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie 
ftlonych płatpik6w na miejscu licytacji. 

KIEROWNIK URZĘDU: 

2218-1 (-) Podmunickt 
Ogłoszenia dCl.lone hcza Się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiCi'V się podwójnie. Na;mnie;sze 

o~toszEmie 50 groszy OGŁO 

CJ E2-~ __ 
.cw l'" 

Baczność! 11 

Wvk~'.,~nfny milga~yn obuwia i 

J~ Kowalczyka i 
Cegielniana 25. 

posiada wielki w}b6r obuwia według 
o"łałnich fasonów 

I UWAGA! Od dn. 2~.IV b r. do dn. 
15.V !d6 r. wielka wyprzedaż obuwia 
starszych fasonów po cenaclt bardzo 

nls1<ich. UM+ __ ~ __ .. __ • 

3 duże kilimy '& 

dwa lIlałe dywaniki, to
aleta biała z trzema lu
stratni, umywaUta z pły
tą marmurową. d u t a 
blaszana ,vanna do sprze
dania. Wiadomość Piotrkowska 13:.! 
front mieszkania 4. 2162-3 

!ZĄDAJCIE TYLKO! 593 

IilicBrophosphatB CZysty i J żBlazem A. BhJ~~~~ego 
stosoWany przy anemji, nerwowem wyczerpaniu l w stanie upadku ogól· 
ne~o odżyWiania. 

Magistra Thi Purganu pOdłUg Chambarda A. Bukowskiego 
ZIółka przeczY:lzczające, nieszkodltwe dla organizmu. łagodnie i 

szyblwdziałaiące, stosowane dla osób dorosłych oraz dzieci. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i skladacb aptecznych. 
UWAGA: Wszystkie Wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone 

w czerwony podpis "A.. Bukowskl" I markę ochronnI'! trójkąt ze statywem. 

poleca się Zlła· 
ny i od latwielu 
zalecany przez 
WPP. Lekarzy 

Zamiast T R A rt U 

JECOROL Magistra 
I. 8okOWSkitilO 

Syrop o przyjt'mnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyj
mowany, stosu ie się przy anemji, ogólnem wyczerpaniu, chorobie an
gielskiej. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach I składach aptecznych. 
UWAGA: Ządać tylko z CZERWONYM PODPISEM .,A. BUKOWSK1" 

POSZUKUJE"Y I marką ochronną-trójkąt zo statywem. 
lY JL Wystrzegać się naśladownictw. 

do wynalqcia na 3 miBs~ąCg I ;""'D-r-.-sn-ed-.-. ~==========::;!!====::! 
1000-6 

LOKOM O DIL ! I S O L E C zakład w6d mineralnych siarcza· ·1 D . Zygmunt no-słonych i kąpieli błotnych. 

D 
znanych ze swej skuteczno§ci 

na kołach o sile atyner w renmatyżmie, arłretyżmle, cho-
100 - 120 koni robach skórnych, nerwowych, 

ChorGby nerek, pę- przymiocie, otwarty będzie od 
Oferty pod »Lokomobila" do Adm. chena i dróg mo l-go maja do t-go października. Informacje t pro-
"Głosu" . 2193-2 czowych. spekty wysyła Zarząd Solce. poczta Solec-Zdrój. 0·4 

Jak żyć. 
wIntOWe) sławy pay·· 
lwgrnfolog Szyller 
• kolnik opowie Ci kim 
esleś. kim być możesz? 
\"de~li.) charakter pls· 
·w swóJ lub tainlereso
wun"1 osoby. aakomu 
~'ll:a1j : IDlię· rok, mie
SiąC uro zeniII. Otny' 
:lUSZ 52.czegóło \ ą ana .. 
,zą charakteru , okr~s
ente zalet. ",,,d, zdoi· 
ności, przeznaczenie. 
\ na lizę wys:la sif} P') 
Irlyman ,u :~ złotych 

(można znnc~!, uml po 
człowymi). Osobiście 
. rzYlmulQ od 1;. 1~-7. 
c'roto kt\ly. odez'.y, pO' 
JZll~l\OWUQił1 najw,\ bit· 
lie;"l~· cll. .,sób ,tolie.v 
Warszawa, Psycho-Gra
folog. 'izyller-Szkolnil<, 
p ękna 25-]~. lBOS-l 

. Przyjmuje od 1-2 
Dyplomowana i od 01- 7. 

Felczerka Akuszer- 'Plramowicza 11. 
ka-masażystka ' dawn. Olgińska l . 

K, MlcłłaJło Ha Tel. 481Z~~8 
Przyjmuje ocllO-12 

i4-G 
Mon' zki 11 m. 29, 

llr.Ludwlk Fal~ 
Nal.~rot\'21 . 
Chorohy skórne- I 

weneryczne 
Lc:zeme Rentgenem 
kwarcową lampą 

przy)!D. od lO-L: 
f) ·-1 

Telefon 28-07. 

Dr. Med. 

R.Stupel 
Szkolna 12 

choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne I moczopłciowe 
leczenie światłem (Rent
gen, lampa kwarcowa). 

Elektroterapia. 

PrzYJmuJe od 8-10 
12-2 i od 6-8 

51-5 

H.Szumacher 
Choroby skórne t 

weneryczne. 
przyjmuje codzien
nie od 5-7 i pól I 
po pol, w niedzie
le i święta od 10-11 

i-go SiErpnia l. 
Benedykta). Tel. 
43-62. 1825-

Ogłoszenia dla poszu~uiącycb pracy, 
bez względu na ilo§ć wyraz6w 
kosztują 75 groszy. dla ofiarującycb 

1 zł. 50 groszy. .t .... aR .... a. .......... .a8D~~95 .... ~ED~~~~~.,NMOOsm~WNiEzmBą.~.qme~35Z~&G4A~ ... SiHmP9&M$~~RI .. ~ .... DB=-ma~~~.a5B ... lą~~*g!i.r.'h~E&.1'Ilm .. mE .. ~ .... ~ .......... I ..... 81 
U58SS& 

NAUKA. i "-YVHOWANIE 

STUDENT 
udziela matematyki, łacitlly, fizyki, języków. Ki
lińskiego 96-3, naprawo, druga brama, g.odzina 7. 

2212-2-0 

SPBZEO!Z i K(;P~O 

SPRZEDAJE SIĘ 
lando dębowy pok6i stołowy, W61czatiska 3 m. 8, 
zastać 10-12 i 4-6. 2216-3-k 

RATLERKI 
~a.rdzo ładne sprzedam, Główna 32 m. 4. 2222-3-k 

"iflMi?I@łi!iiĄWHI§#ilłWa;~~ 

POKóJ 
miły, słoneczny, umebl.owany, z wszelkiemi wygo
dami do wynajęcia, Narutowicza 9 m. 8, front. 

2214-2-m 

PRZY PLACU REYMONTA 
S-pokojowe mieszkanie z kuchnią, pokojem służ
bowym i wszelkiemi nowoczesnem,i wygodami, za
mienię za małą dopłatą na 3 po'k.oje z kuchnią i 
wygodami w śródmieściu. Oferty sub "Wolność". 

2219-1-m 

DO WYNAJĘCIA 
pok6j umeb!owa!lllf dla 1-2 0cS6b, Cegielniana 19 
m. 11, od 3-6 pp. 2444-1-m 

JJUNłES)ł;NIA ROZMAITE 

W CZWARTEK 
dnia 29 kwietnia r. b. odbędzńe się wolna licy.ta
cja, sprzedaż wiatraka do zabrania z pla.<:u. Obej
rzeć we wsi i gminie Budz.i.szewke, pow. rasw
skiego u Oskara Mencla. Bliższych wiadomości 
moina dowiedzieć ~ię w Łodzi, Wodna. 21, w pie
karni. 2213-1-d 

-- ---------
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 

pies-wyżeł, za zwrotem koszt6w do ode.brania, 
Andrzeja 2, skład apteczny. 2209-1-<1 

j ZAGUHIONE 

I ZAGINĘŁO 
świadectwo 6-ej klasy Sali Ro.gozińskiej żydow
skiego gimn. żeńskiego tow. tyd. uk6ł śred.niclt 

I z roku 1922-23. 2215-3-z 

JERZY GOTLIB 
uczeń Vi klasy gimn:aLjum im. b. ~«mJpId. .
bił ma.trykułę. ZZ20-1-c 

TEODOR WINKLER 
zgubił dowód OI&Obisty wydany z Turku. 2210-3-z 

GIEŁD~ PRACY 
MASAżYSTKA DYPLOMOWANA 

specjalność: prostowanie wykrz)"Wionych .kręgo
sł~6w i maaa.i Da z~z<:rupleDJie nóg. GdaMka 61 
m. 14. 2217-2 

TŁUMACZĘ 
polskie, an~elsk.ie Ii~ty, i wszelkiego rodzaju 
pisma drogą korespondencyjną. Adres: Cmen~a.rna 
nr. l, Przedecka dla J. FlaMo. 2221-1 

---------------------------
POTRZEBNA 

nauczycielka francuskiego, konwersacji, f"Oczątki 
znane. Zgłoszenia piśmienne, Al. I Maja 15 m. 14. 
H. K. 2199-3 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Pols~iego" Piotrkowska 86. ~edaktor odpowledzialny: Władydaw Mal!alsJli. 




